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We Lwowie, — Niedziela dnia 1. Maja 1892. 


Rok XXXI. 


wychodzi codziennie w dwóch wydaniach: 
a Lwowa o godz. 3. popołudniu, 
dla prowincji o godz. 8. wieezorem 
W dnie świateczne zaś dla Lwowa o godzinie 
12 w południe, dla prowincji o 5 wieczorem. 
W Niedzielę nie wychodzi. 
Przedpłata wynosi 
z przesyłką pocztową 
miesięcznie zł. »*— kwartalnie zł. 6— 
Za granica kwartalnie złr. 7°50. 
W miejscu z dostawą do domu 
miesięcznie 1 zł. 50 ct. kwartalnie 4 zł. 50 et. 


BIURA REDAKCJI: 
ulica Czarneckiego l. 4 parter 
otwarte od godz, 9 do 1 w południe. 


inspektoratu żeglugi parowej Gagarina na Du- 
naju, będącego również główną ajencyą rosyj- 
skiej administracyi funduszami subsydyarnemi 
na cele emigracyi bułgarskiej, odgrywa nader 
wybitną rolę podczas najnowszej fazy bułgar- 
skiego ruchu rewolucyjnego na terytoryum ru- 


Czas odnowić przedpłatę! 


Przedpłata na „Gazetę Narodową" wynosi: 
We Lwowie 


miesiycznie . złr. 1.50 | muńskiem. Odkrycie bomb dynamitowych w Ru- 
kwartalnie "e „ 4.50  |szezuku dało rządowi bułgarskiemu w ręce nici 
zbrodniczego spisku, które wszystkie schodzą się 

Na prowincyi według dotychczasowych rezultatów śledztwa 
miesięcznie . . . . złr 2.— |w Gałaczu. Wykazały to dokładnie zeznauia are- 
kwartalnie e c— sztowanego w Ruszezuku Ormianina Rafadłowi- 
półrocznie >- >, A cza, Ten Rafadłowiez, który pod pozorem han 


Prosimy uprzejmie o wczesne nadsełanie 
przedpłaty, celem uniknięcia zwłoki w odbie- 
raniu naszego pisma. 


z 


Z bieżącej chwili. 


Lwów d. 30. kwietnia. 
(Jeszcze anarchiści. — Włochy w kłopotach finansowych. — 
Zachwianie trójprzymierza. — Bomby w Gałaczu i emigranci 
bułgarscy a poparcie Rosyi. — Nowy dziennik anarchisty- 
czny w Paryżu. — Prasa franeuska o werdykcie przysię- 
głych na Ravachola.) 

Z Francyi i Włoch nadchodzą nieu- 
stannie wiadomości o rozmaitych zamachach 
i o licznych pogróżkach. W Paryżu znowu zna- 
leziono w kilku miejscach a nawet w kościele 
św. Dyonizego bomby ze zgasłemi lontami. W 
Dijon odkryto na szczęście w czas jeszcze dwie 
bomby z gorejącemi lontami, podłożone w ratu- 
szu. We Włoszech niemniej anarchizm głowę 
podnosi. W Neapolu eksplodowała bomba w bu- 
dynku intendantury finansów, na szezęście atoli 
nie zrządziła żadnej większej szkody. Dziś tele- 
grafują także, że w Tarento (południowe Wło- 
chy) wysadzono ratusz w powietrze. Wiadomość 
ta atoli nie jest dotychczas jeszcze stwierdzoną. 

Dzisiaj przestaje to już być rzeczą dziwną, 
gdy mieszkańcy pewnego miasta lub kraju, do- 
wiadują się o wypadkach, które wśród nich 
miały się wydarzyć, — z pism wychodzących 0 
kilkadziesiąt lub więcej mil daleko od nich. O 
tem bowiem, co jest przyczyną podróży króla 
włoskiego Humberta do Berline nasamprzód do- 
wiedział się organ z drugiej półkuli ziemi, z po 
za gór i oceanów: New-york Ilerald. Otóż we- 
dług wiadomości New-york Hera’da niemieckie 
stronnictwo wojenne, z szefem sztabu, gen. 
Schlieffener i z hr. Waldersee na czele, nie chce 
Włochom pozwolić na żadne niedopełnienie ich 
wojskowych zobowiązań wobec trójprzymierza, 
niedopełnienie, które zmusza Niemcy i Austro- 
Węgry do nadmiernego wzmacniania swoicn sił 
wojskowych. Także i przychylne trójprzymierzom 
stronnictwo włoskie z szefem sztabu gen. Co- 
senzą na czele, nie chee pozwolić na jakiekol- 
wiek obcięcie budżetu wojskowego, obeięcie to 
jednak staje się coraz bardziej potrzebnem i aby 
to przedstawić, król Ilumbert wobec oporu, jaki 
odnośnym zamiarom stawiał ambasador niemie- 
cki, hr. Solms, zdecydował się sam udać do Ber- 
ina, aby cesarzowi Wilhelmowi potrzebę tego 
przedstawić i uzyskać z nim porozumienie. Kró- 
lowi włoskiemu rozchodzi się jednak także o in- 
ną kwestyę, o to mianowicie, aby niemieccy 
bankierzy otrzymali od swego rządu polecenie, 
by szli Włochom przy nowej przyszłej pożyczce 
na rękę. W Rzymie położenie finansowe jest tak 
rozpaczliwe, iż hr. Taverna, nowy ambasador 
dla Berlina, zrezygnował ze swojej płacy, i że 
w tym roku rząd włoski nie wysżle żadnych 0- 
ficerów na niemieckie manewry. Król Humbert 
ma dalej podobno wykazać ces. Wilhelmowi, iż 
Rotszyld paryzki bardzo chętnie poprze Włochy 
przy ich pożyczee, gdy one zredukują swoją ar- 
mię, czego jednakowoż, jako członek trójprzymie- 
rza, nie mogą 0De zrobić bez zezwolenia kontra- 
hentów. Odpowiedź, jaką otrzyma Humbert w Ber- 
linie, zdecyduje o dalszem istnieniu trójprzymie- 
rza, Włochy bowiem stoją obeenie wobec ruiny 
finansowej. Do tego jeszcze w otoczeniu Nicote- 
ry usilnie pracują nad przywróceniem porozumie- 
nia z Francyą. Oto treść wiadomości, „Jakie 
podaje New-yovk Ilerald. Pochodzenie ich jest z 
Hamburga, co czyni je wątpliwemi, jakkolwiek 
ich treść i stosunki obecne czyniłyby bardzo 
możliwemi. | s 

„Z Bukaresztu potwierdza SIĘ wiado- 
mość, iż Gałaez, który jest siedzibą głównego 


KOHINOR. 


NOWELA 


Aleksandra br. Roberts. 


(Dokończenie.) 


„, Zmowu pospiech był potrzebnym, dokąd to 
e strąszydło ma jeszcze jakąś moe nad 
nimi. 

Pewnego wieczora przyszedł do swoich 
chorych. 

Nie było doprawdy żadnej przyjemności, 
oddychać w tem powietrzu, przesiąkniętem burzą 
i pokrywać swoje poważne myśli obojętną roz- 
mową. Ale lekarz nie odwiedza pacyentów dla 
przyjemności. 

Po obiedzie, gdy zajęto miejsce przy ko- 
minku, sprowadził Borys rozmowę na romanse 
i nowele, on, któy się temi „cukierkami* — 
jak je nazywał — nigdy nie karmił. Słowo jego 
krążyło nieśmiało 1 wshająco około żółtego ze- 
Szytu, na koicu zbierając się na odwagę, zapy- 
tał otwarcie: Roa 

— A propos, czytaliście koniec „Kohi- 
nora“ ? . -o 

Żadnej odpowiedzi, oboje milezeli. Pytanie 
to rzucił w ogień; nie patrzył na nich, chciał 
im oszczędzić zakłopotania, przynajmniej z mi- 


uz ZO AA Z ZY Z Z 


Z m e W 0 w 


dlowych interesów odbywał częste podróże mię- 
dzy Ruszczukiem a Gałaczem, od dawna już był 
podejrzywanym przez rząd bułgarski, iż jest po- 
średnikiem pomiędzy emigrantami bułgarskiwi 
a spiskowcami w kraju. On to także zdaje się 
przemycił owe bomby z Gałaczu do Ruszczuku; 
główny magazyn bomb bowiem, jak się okazuje, 
jest w Grałaczu. Przedsięwzięta na doniesienie 
rządu bułgarskiego przez prokuratoryę państwa 
w Gałaczu rewizya domu położonego na Strada 
Mavromol, a zamieszkałego przez jakiegoś szewca, 
z pochodzenia Ormianina, doprowadziła do wy- 
krycia ośmnastu napełnionych dynamitem bomb. 
Szewca i jego żonę aresztowano, dom ów za- 
mknięto i obstawiono policyą. W Bukareszcie 
wiadomości te wywarły senzacyę i przejęły obu- 
rzeniem na emigrantów bułgarskich, w których 
nikt już nie będzie dopatrywał się biednych, po- 
krzywdzonych wygnańców. 

Depesze z Paryża doniosły już wczoraj 
o pojawieniu się pisma pod tytułem: „Pierwszy 
maj*. Właściwe pismo robotników nazywać się 
będzie: „Manifestation du premier mai“. Po- 
między tymi, którzy pismo to mają zasilać swe- 
mi artykułami, wymieniono Zolę, Richepin'a, 
Descaves'a, Allemane'a, Lafargue, Scholl'a itp. 
Manifest zamieszczony na czele pisma powiada: 
Międzynarodowy proletaryat święci po raz trzeci 
pierwszy maja i społeczeństwo burżoazyjne czuje, 
jak podstawy jego się chwieją. Rządy przelękły 
się do tego stopnia, iż poczęły popełniać do- 
wolności i głupstwa. Proletaryat ma przez obe- 
eność św.ją na zgromadzeniach w d. 1. maja 
dać poparcie swym żądaniom. Najbliższem zada- 
niem jest zdobyć rady gminne, przez wybór do 
takowych rewolucyonistów socyalnych. 

Preces Ravachola dostarcza ciągle 
jeszcze materyału prasie. Przysięgli, na których 
posypały się zewsząd zasłużone zarzuty, a nieraz 
obelgi nawet, mieli pierwotnie być jednomyślnie 
tego zdania, iż dla oskarzonych nie ma żadnych 
okoliezności łagodzących. Gdy jednak po obra- 
dach przyszło do głosowania, siedmiu % pomię- 
dzy dwunastu zmieniło swoje zdanie. Wskutek 
tego dwóch z pomiędzy pozostałych pigciu, nie 
chciało nawet wrócić do sali. Justice zwala od- 
powiedzialność za słabość przysięgłych na poli- 
cyę i na generalnego prokuratora. Autorité po- 
wiada, iż gdyby rząd był dosyć silny, by mógł 
zapewnić przysięgłym ich bezpieczeństwo, ci by- 
liby okazali się uzielniejszymi. Siócle pisze: Pa- 
ryż był zdumiony werdyktem, który przyznał ta- 
kiemu Ravacholowi okoliczności łagodzące i trzech 
z jego współobwin onych uwolnił. Czyż anarchi- 
ści mieliby mieć słuszność, gdy mówią, iż coś 
gnije w naszej, niegdyś tak dzielnej, tak stałej 
burżoazyi? Journal des Débats mówi, iż to, co 
we środę rozegrało się w pałacu sprawiedliwości, 
jest symptomem społeczeństwa, które samo się 
poddaje i nie umie się bronić. Brakowało czy 
odwagi, czy inteligeneyi? Prawdopodobnie oboj- 
ga. Taki werdykt nie ma żadnego usprawiedli- 
nia. Nie ma co ky tego przed sobą. 


Wybór stanisławowski. 


Lwów d. 30. kwietnia. 

Wezoraj dokonany został wybór posła 
do Rady państwa z okręgu miejskiego 
Stanisławów-Tyśmienica. Głosowało 
13358 wyborców. Kandydat komitetu lokalnego 
prof dr. Józef Milewski otrzymał 504 głosów, 
a to w Stanisławowie 383, a w Tyśmienicy 121, 
radca sądu zaś p. Michał Hofmokl 834 głosów, 
a to w Stanisławowie 512, w Tyśmienicy 322— 
wybrany tedy został p. Hofmokl. 

Popieraliśmy kandydaturę prof. Milewskiego 
Z trzech powodów: 

najpierw jako człowieka, który w ogóle ze 
względu na uzdolnienie swoje byłby znakomitym 


w 


nami swojemi nie potrzebowali się ukrywać, Ci- 


sza — nic nie słychać, tylko syk płomieni. 

Na koniec podniósł się, A N aoira do 
stoła, wziął zeszyt, wrócił napowrót do kominka 
j zaczął rozcinać kartki kością słoniową, leżącą 
na gzymsie. i 

— Hm... hm.. — i łapał słowa tu i ów- 
dzio — świetnie... hm, hm... — Wkońcu otwar- 
cie, tonem zniecierpliwienia w głosie zawołał. 

— Musicie to czytać, co myślicie, gdybym 
wam głośno przeczytał? 

Znowu żadnej odpowiedzi, 

Hrabia Udo siedział z boku w cieniu ko- 
minka, hrabina Marya po drugiej stronie, oparta 
w fotelu, ocieniając główkę ręką przed jasnością 
płomieni. Żadnego ruchu w ich postaciach, Przy- 
szło teraz na niego coś, jakby bezwzględność 
energicznego lekarza i zaczął czytać donośnym 


i mocnym głosem. Czytanie będzie dla nich 
męczarnią, wiedział o tem — ale to musia- 
ło być! , ź 

Po pierwszych ustępach zrobił hrabia Udo 


ruch, jakby cheiał wstać, położyć rękę na zeszyt 
i zakazać czytania, lecz wstrzymał się, jak ubez- 
władniony. Ale, gdyby Borys mógł widzieć oczy 
hrabiny Maryi, jej błagalne oczy !... 

Bez przerwy czytał tak pół godziny. Po za 
dźwiękiem swego głosu podsłuchiwał, czy jaki 
ruch, lub westchnienie nie zdradzi wrażenia, ja- 
kie ta historya na nich czyniła. Ale nie, oprócz 
szmeru płomieni. 

Teraz przyszło do końca. Autor nie chciał 
opuścić efektu turecko-rosyjskiej wojny (gdyż nie 


nabytkiem dla Koła polskiego w Radzie pań- 
stwa do prae komisyjnych ; 

powtóre ze względu na stanowisko, jakie 
on zajął w ankiecie walutowej, stanowisko zu- 
pełnie odpowiadające interesom naszego kraju — 
a wreszcie 

z obawy, ażeby nie wyszedł ktoś całkiem 
niepowołany, czy to pod firmą obozu kouserwa- 
tywnego, czy postępowego. 

Stało się jednak, że upadł Milewski, a wy- 
szedł z urny radca sądowy p. Hofmokl. 

Nie czynimy z powodu tego wyniku wybo- 
ru zbytecznych rekryminacyj. P. Hofmoklowi nie 
można bowiem ze stanowiska obywatelskiego 
najmniejszego uczynić zarzutu i w swoim zakre- 
sie specyalnym, jako prawnik, poświęcający się 
zawodowi sądowemu, może będzie mógł i on po- 
żytecznie pracować w niektórych komisyach. Lecz 
bez ubliżenia p. Hofmoklowi można jednak, jak 
sądzimy, stwierdzić fakt, że o głównych spra- 
wach, które obecnie stoją na porządku dziennym 
w Radzie państwa, mianowicie w kwestyi walu- 
towej i reformy podatkowej przecież prof. Mile- 
wski więcej rozumie i bardziej przydałby się 
w Kole polskiem, niż pan sędzia Hofmokl. 

I ten właśnie wzgląd uważaliśmy w obe- 
enej chwili za najważniejszy — ważniejszy od 
wszelkich względów partyjnych. Zasadniezo 
bowiem, w obec Wiednia, stoją u nas 
Zawsze, istać będą względy stron- 
nietw na drugim planie, a względy 
narodowe, interes kraju na pierw- 
szem miejscu. 


gdy kandydatura prof. 
Milewskiego sprawiła tyle, iż żydzi stawisła- 
wowscy, którzy tam maja niemal przewagę, 
zniewoleni zostali oddać swe głosy p. Hofmoklo- 
wi, po którym spodziewać się należy, że szeze- 
rze będzie popierał politykę narodową Koła pol- 
skiego — to już średnio dobrze. 


Galica w bndżecie państwowym. 


Lwów d. 30. kwietnia 1832. 


Trzeci rocznik Statystyki Galicyi, wydawa- 
nej przez krajowe biuro statystyczne pod re- 
dakcyą dr. Rutowskiego, zawiera pomiędzy li- 
cznemi innemi zestawieniami cyfrowemi, bardzo 
interesujący rozdział, w którym szezegółowo obja- 
śmnionem jest stanowisko Galicyi w budżecie pań- 
stwowym w okresie kilkunastoletnim od roku 
1878—1890 — a to na podstawie zamknięć ra- 
chunków państwowych, zaś co do ostatnich lat, 
na podstawie uchwalonych przez Radę pań 
budżetów. Praca ta posła Rutowskiego poz 
każdemu, kogo ten przedmiot interesować 
wjrobić sobie samodzielne pojęcie o tem: 
ile Galicya zasługuje na miano enes pas 
Landes? Cyfry wskazują również, o ile, i w 
kim kierunku wzmaga się siła płatnicza nas 
kraju, jak niemniej także zawiera to zestawi 
ciekawe szczegóły o zmianach, dokonującye 
w pos czególnych rubrykach wydatków s 
bu państwa na Galicyę. 

Nie możemy naturalnie reprodukować w ar- 
tykule dziennikarskim długich szeregów cyfr, ja- 
kie tu nasuwają się pod pióro. Ciekawych odsy- 
łamy do dzieła dr. Rutowskiego. 

Na tem zaś miejscu przytoczymy tylko nie- 
które daty takie, które rzucają charakterystyczne 


SIĘ 
kar- 


wpadło mu nie innego na myśl), przydzielił więe 
barona Kapkę do pułku; miał się tylko poże- 
gnać ze swoją żoną, ze swoim domem, który 
cień Kohinora zamienił mu w tych dniach w pie- 
kielne męczarnie. Uczynił to we wzruszającym, 
rzewnym liście, w którym rozlewała się bo- 
ań am w goracych wyrazach i wykrzy- 
nikach. 


— Trudno posądzić tego małego człowie- 


czka o tyle poezyi — mruczał Borys do siebie || 


w ozasie czytania. 
I czytał dalej: 

. — Ale, ukochana, tak musi być koniecznie. 
Nie znam żadnego innego wyjścia, napróżno 
męczę nad tem myśl moją. Odchodzę bez gory- 
czy, rozumiem ciebie, pojmuję, czem się stało, 
że wina moja stworzyła taką nieprzebytą prze- 
paść pomiędzy nami. Możeby było jednego słó- 
wka dosyć, by tę winę ze mnie zmazać, słówko 
to nie było nam przeznaczonem. Bywaj mi zdro- 
wa na wieki! Ja wiem, że twoja wątpiąca dusza 
żąda dowodu mojej miłości, czynu podobnej na- 
miętności, któryby wyrównał tamtemu krwawemu 
gwałtowi. Tamto było wypływem mego namię- 
tnego temperamentu ; jakżebym mógł teraz, bez 
zarumienienia, popełnić po raz drugi coś podo- 
bnego? Ofiarnję ci moją miłość, niewzruszoną 
miłość dojrzałego mężczyzny, który zaniechał 
wybryków swojej „ młodości. Ty Ją odtrącasz, 
ja, czuję twoje nieme zaprzeczenie i dlatego 

jdę... ; 

; Tu przerwał słowa czytającego okrzyk stłu- 
miony, cichy — gubiący się w jęku. 


|zł. 311.696, gdy na rok 1890 preliminowano już 


światło na rozmaite stosunki naszego kraju, i 
na stanowisko jego pieniężne wobec państwa. 

Przedewszystkiem uderza stały i znaczny 
wzrost ogółu głównych dochodów skarbu pań- 
stwa z Galicyi z podatków bezpośrednich, akey- 
zy, monopolów, stempli i taks, ceł, a wreszcie 
z własnego majątku państwowego tudzież zakła- 
dów eraryalnych. 

Mianowicie wynosiła suma dochodów skar- 
bu państwa z tych źródeł w Galicyi w r. 1878 
zł. 38,348.7/88, w r. zaś 1890 podniosła się ta 
cyfra do zł. 57,146.170. 

Przyrost dochodu skarbu państwa z Gali- 
cyi w tym okresie kilkunastoletnim z podatków 
bezpośrednich przedstawia się jak następuje: *) 


1878 1890 
Kwota % Kwota hb 
złr. złr. 
Podatek grun- 
towy 4,509.014=12'7 4,841.000—13.7 
Podatek domo- 
wo-klasowy 1,624.207==23'4 1,520.000=27*8 
Podatek dom.- 
czynszowy _1,190.247==7* 1.580.000==16.3 
Podatek za- 
robkowy 150.349=7:7 790.000=7:1 
Podatek do- 
chodowy 2,245.186=10:7  1,850.000—=7*5 
Dochody egze- 
kucyjnei pro- 
wizya zwłoki  140.620=162 257.000=28:5 
Suma podat- 
ków bezpo- 
średnich _ 10,439.525= 11:4 10,875.000=10.5 


Najsilniejszy wzrost dochodów fiskalnych 
z Galicyi okazuje się w cyfrach dochodu rubryki 
podatków spożywczych. 

I tak np. dochód z podatku od spirytusu, 
który wynosił w roku 1878 zł. 2,313.800 — 
wzmógł się do roku 1890 wskutek reform dra 
Dunajewskiego do sumy 10,869.700 zł. przedsta- 
wiającej 38-6% sumy dochodów z całego państwa 
w tej rubryce. 

Akcyza od mięsa wynosiła w r. 1878 zł. 
117.892, zaś w r. 1890 zł. 850.000, co równa 
się 14 pre, dochodów w tej rubryce z całego 
państwa. 

Podatek od piwa przyniósł w roku 1878 
zł. 923.952, w roku 1890 preliminowano zł. 
1,300.000. 

Podatku od nafty w roku 1878 jeszcze nie 
było, gdyż został on zaprowadzony dopiero w r. 
1882. W pierwszym roku przyniósł on dochodu 


w tej rnbryce dochód z Galicyi w sumie zł. 
2,640.000, eo przedstawia stosunek 61:40 docho- 
du z całego państwa. 
Ogół dochodów z podatków kousumeyjnych 
wynosił w Galicyi w r. 1878 zł. 4,667.515, w T. 
zaś 1890 wzrósł do snmy zł. 16,302.430 w. a., 
czyli więcej o zł. 11,634.915 w. a. 
Kwota podatków konsumcyjnych, przypada- 
jaca na jednego mieszkańca, wynosiła w r. 1878 
zł. 0779, w r. zaś 1890 zł. 2 65. 
Monopol tytoniowy przyniósł w Galicyi 
w r. 1878 zł. 6,990.741, w r. 1890 zł. 9,749.558 
+ 3,158.817. 
Dodawszy do cyfry dochodu z Galicyi 
z monopolu tytoniowego . . .Zł. 9,749.558 
dochód brutto z loteryi, który wy- 
nosił w r. 1890 0 6 OPE 1,602,080 
otrzymamy sumę . . . . . . zł. 11,351.638 
z czego wynika, że ludność naszego kraju na 
dwa tak ściśle „dobrowolne podatki" 
jak tytoń i loterya, płaci rocznie więcej niż wszy- 
stkich razem podatków bezpośrednich : grunto- 
wego, domowego, zarobkowego i dochodowego ! 


800.000 zł. dochodu! 
Monooól soli przyniósł państwu z Galicji 
w roku 1890 dochodu zł. 7,649523, czyli 3749, 


Əl jo 


*) Wszędzie, gdzie przytaczamy cyfry pro- 
centowe, należy rozumieć stosunek dochodu lub 
wydatków w Gali yi do ogólnej sumy dochodów lub 
wydatków w eałem państwie. 


Jadnem spojrzeniem objął Borys postać 
hrabiny. Siedziała pochylona, skulona, zaciska- 
jąc rękami oczy; jej delikatna pierś falowała 
burzliwie, a ciche łkanie wstrząsało jej całem 
ciałem. 

— Historya zaczyna być głupią — rzekł 
Borys i przewrócił parę kartek dalej. Potem po- 
prawiwszy palące polano, wstał, oznajmiając 
hrabiemu chęć zapalenia cygara i znikł w przy- 
egłym pokoju. a 

I podczas tego, gdy był zajęty zapalaniem 
cygara, nasłuchiwał... Ucha jego dochodził ró- 
żnorodny szmer z tamtego salonu: szelest sukni, 
rumor gwałtownie odsuniętego krzesła.. odgłos 
upadku na kolana — później krzyk, a wśród 
głośnego łkania błagalne słowa:  , 

— Ty nie pójdziesz, Udo, nie, J 
puszczę, ty nie pójdziesz... A i 

Boa nie P alegi halneynacyi; byłby ale 
przysiągł, to wszystko Boo stać się 
siało, co teraz usłyszał. ae 

Zaraz Saa. wyszedł sam do e a 
kazać sobie założyć konie. PASTY EE odzie- 


walerskiem mieszkaniu, czeka pie- 
rów do załatwienia i uznał. że dziś byłby sto 


sowny wieczór zająć Się ich uporządkowaniem. 
+ 


a ciebie nie 


= * 


W kilka dni później przechodził Borys ze 
strzelbą na ramieniu, przez gęstwinę leśną. Na | 
piasczystej drodze, do której dążył, zbliżały się 
konie, słyszał tupotanie kopyt i prychanie ki 
nozdrzy. Złotawo brunatne liście młodych dąb- 
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łoszenia i przedpłatę przyjmują 
We DRÓWIE: EREET „Gazety Narodowej“, ul. 
Czarnieckiego l. 2 (sklep), księgarnia M. Horcheka i 
Spółki pl. Marjacki 1.10, tudzież „Biuro Dzienników“ 
ulica Karola peale a 
Ogłoszenia przyjmują : j 
W PARYŻU: E Adam (Ciborowski), Boulev. Raspail 
105 bis — We WIEDNIU: Haasenstein & Vogler 
(Otto Maas), Walfischgasse 10; Rudolf Moose, Beiler- 
städte 2; A. Oppelik. Griinangergasse 12; M. Dukes, 
Wellzeile 6; H. Sehallek Wollzeile 11 i J Danne- 
berg I. Kampfgasse 7. — W HAMBURGU: A. Steiner. 
W FRANKFURCIE n. M. Haasenstein & Vogler. 1 
G. L. Daube et Comp. — W WARSZAWIE: Reich- 
man et Frendler. 
CENA OGŁOSZEŃ : Ogłoszenia zwyczajne %3 
jednoszpaltowy wiersz lub jego miejsce 6 ct. — Be- 
klamy i Nadesłane za wiersz lub jego miejsce 20 ct 


—— 


całego dochodu ze wszystkich krajów koronnych: 
poczta i telegraf zł. 2,523.890, myta zł. 477.020, 
domeny i lasy zł. 1,129.410. 


Terażniejsze zapadnienia. 


Wiedeń d. 29. kwietnia. 


Młodoczesi postawili więc okrzyczany i 0- 
mawiany tyle wniosek o oskarzeniu ministra, 
nad którym w ciągu dni ośmiu izba w myśl 
$. 9. ustawy z dnia 25. czerwca 1867 obradować 
musi. W historyi parlamentaryzmu austryackiego 
dotychczas nie było jeszcze wypadku, aby mini- 
ster stawał przed trybunałam państwowym. I 
tym razem, jak sami nawet młodoczesi wiedzą, 
skończy się na demonstracyi. Izba przejdzie nad 
wnioskiem do porządku dziennego, a kilku mło- 
doczeskich posłów znajdzie tylko sposobność po- 
pisania się obliczonemi na rozgłos i efekt mo- 
wami. 

Wnioskiem swoim stanęli młodoczesi jako 
partya z zasady opozycyjna w parlamencie — ale 
zarazem zaczęli od broni najostrzejszej. Słusznie 
zauważa Hlas Naroda — że wyrzucili ostatni 
atout. Cała ich dalsza robota może być tylko 
przedrzeźnianiem siebie samych. Wygadują na 
razie,- co mogą na Czechów morawskich, którzy 
wzdrygali się podpisać wniosku skierowanego 
przeciwzybyłemu ich namiestnikowi, wygadują na 
szlachtę czeską, która w sejmie praskim z pe- 
wnością byłaby sprzeciwiła się podziałowi Czech 
w drodze admswistracyjnej, a która w Izbie po- 
słów przyjmuje wsąystko milczeniem. Młodoczesi 
zapominają, że namiętne ich występywanie prze- 
ciw rządowi, i że mowy, ich przewódzeów, jak 
np. Gregra w Szlanie tinfemożliwiają łączenie 
się z nimi wąkażdej, choć nawet najsłuszniejszej 
sprawie. Szlachta czeska wcałć, nie raduje się 
rozporządzeniami ministra Schónbarna, ale jako 
stronnictwo politycznie dojrzałe, nie bawi się w 
ezcze demonstracye, które podkopują tylko wpływ 
demonstrujących.  Staroczesi chcieli przecież 
wnieść interpalacyę w izbie w kwestyi Wekels- 
dorfu po naradzie atoli z kilku znako- 
mitymi członkami konserwatywnej 
czeskiej partyi odstąpili od tego zamiaru. 
Obecnie atoli młodoczesi swojem wystąpieniem 
przeciw ministrowi Schónbornowi zmuszają szla- 
chtę czeską i staroczechów do rzekomego oświad- 
czenia się niby za ministrem i do udzielenia 
„Sankcyi parlamentarnej“ — jak się pismo sta- 
roczeskie wyraża — całej akeyi rządowej w Cze- 
chach. Nie ma ilustrneyi smntniejszej polityki 
krzykackiej, aniżeli ta właśnie. 

Młodoczechom zdaje. się, że uda: im się aor= 
ganizować opozycyę niebezpieczną 'Taaffemu, ale 
mecno się oni mylą. Zdołali zebrać tylko 11. 
podpisów do swojego wniosku, ani antyse- 
mici, ani południowi Słowianie z wyjątkiem 
trzech posłów, nie przyszli z pomocą. Takiej opo- 
zycyi dla popisu nikt dziś nie robi. A i w in- 
nych swoich obliczeniach mylą się młodoczesi. 

„Narodni Listy“ przyniosły bowiem tele- 
gram z Wiednia, w którym przed:tawia się po- 
łożenie hr. Taaffego jako nadzwyczaj trudne z po- 
wodu opozycyi podnoszonej przez Polaków, po- 
słów konserwatywnych przeciw walucie złotej. 
Pismo młodoczaskie między wierszami zapowia- 
da już klęskę, a eo najmniej walkę śmiertelną 
ministra. „Polacy — wedle wieszezb korespon- 
denta Narodnich Listów — robią jeszcze w kwe- 
styi waluty zasadniczą opozycyą, ale doświadcze- 
nia lat ostatnich nauczyły, że opozycyę tę z gó” 
ry się uśmierza, jeśli zwłaszeza daje się Galicji 
odpowiednie odszkodowanie". W polemikę z Na- 
rodnimi Listami bawić się nie będziemy, ale po- 
nieważ tę wiadomość powtórzyły pisma wieden- 
skie, przeto wyświetlić wypada, że Polacy nigdy 
nie myśleli o „zasadniczej opozycył 
przeciw reformie waluty, że nie chcą oni tylko 
waluty wyłącznie czysto złotej, że jednak zawsze 
godzili się i godzić będą na uregulowanie gmd- 
ków obiegowych, o ile będzia ono z korzyścią 
państwa i wszystkich krajów, a nie jednej klasy 
wpływowej. p - 

` Faktem jest. że hr. Taaffe i w sprawie 
waluty, jak dawniej w kwesty! ugód 
handlowych ma zamiar przeforsować 
przyjęcie bezwzględne przedłożen 1 to bez zmian. 
Otóż na taka pospieszną metodę „zaprowadzenia 
najlepszej naszej waluty w świecie nikt M 
zgodzi w ciągu 24 godzin. Parlament mie jes 


czaków przy brzegu drogi, zakrywały go przed 

jeżdżajacymi. j 
RZY Był to RT Ude i Marya. Musiano ostro 
jechać bo z koni dymiła się para 1 wolno wisiały 
cugle ; teraz jechali zupełnie powoli, w siodłach ; 
kwitnacy rumieniec ożywiał ich ma oddychali 
prędko po trudacb szybkiej jazdy. A trzy- 
mała główkę lekko przechyloną na bok, z głę- 
boko zamyślonemi oczami; złotawe promienie 
słońca otaczały jej włosy niby głoryą, lekki wiatr 
unosił niebieski welon. Hrabia Udo miał głowę 
wysoko wzuiesion, a oczy błyszczały wyrazem 

o trynmiu. : a 

Boo mówil nie ze sobą ale ich spuszczone 
ręce trzymały się w uścisku; myśli toczyły roz- 
mowę ze sobą. | | 

Jaka luba cisza w około, jak cudny dzień 
jesienny ! — Borysowi zdawało się, że nigdy nie 
piękniejszego nie widział nad te dwie postacie, 
które pośród ciszy i blasków słonecznych po- 
wolnie jechały. | 
cy EG (a 30 Borys napisał do wy- 

„Szanowny Panie! Jesteś 
zrobiłeś swoją rzecz ślicznie, 
serdeczne dzięki. 


Z OO OE OE EE Z 


_ sławnym poetą, 
Gratuluję panu i 
f ; Obyś pan tego nie żałował. 
„Dzieło sztuki“ nadzwyczajnie się udało i pe- 
wnem być może uznania wszystkich dobrych lu- 
dzi. Obyś pan tej nagrody nie szacował za mało. 
Z wysokiem poważaniem. 


Borys. 


2 


maszyną do głosowania; musi on na posiedze- 
niach sprawę omówić. Czasu zresztą jest dosyć 
do obrad, zwłaszcza gdy delegacye mają być ewen- 
tualnie dopiero na jesień zwołane i nie ma powodu 
ryczałtem uchwalać ustawy metodą skróconego 
mnożenia głosów, stronnictw oddanych rządowi. 
W połowie drugiej maja zamyśla rząd zmienić 
ustawę o walucie. Do obrad zostanie zatem eały 
czerwiec, a i lipiec, jeśliby się okazała tego po- 
trzeba. 

W innych sprawach nie wiele parlament 
będzie miał do radzenia. Kwestyę reformy poda- 
tkowej wszystkie trzy wielkie stronnietwa Izby : 
konserwatyści, lewica i Polacy zamierzają oddać 
komisyi wzmocnionej nowymi członkami do liczby 
36. Pozostanie więc czasu — jak już rzekliśmy — 
dość do dokładnego zastanawiania się nad refor- 
mą waluty. Zresztą rząd czyni wszystko, aby 
wytłómaczyć konieczność jej przyjęcia w formie 
przez siebie przedstawionej i minister Steinbach 
zjawi się w klubie konserwatywnym, cełem uza- 
sadnienia bezzasadności obaw przywiązywanych 
przez większość klubu do regulacyi waluty. 

Tyle mamy ustaw prejektowanych, że dla 
każdego stronnictwa znalłazłby się jakiś poważny 
powód do obaw. Jedni wstręt mają do reformy 
podatkowej, drudzy do wydatków na wiedeńskie 
budowle, a wszyscy prawie przed zaanonsowaną 
z emfazą przez prasę kapitalistyczną złotą walu- 
ta. Gdyby też ci panowie przedsiębiorcy, którym 
do interesów potrzeba złota, chcieli trochę mieć 
względu dla warstw słabszych społecznie! Z jaką 
oni hardością stoją zawsze przy swoich przywi- 
lejach ? Jak bronią z najstraszniejszem naduży- 
ciem haseł o wolności, postępie, swobodnym roz- 
woju jednostki najstraszniejszego wyzysku! — 
Każda reforma społeczna w latach ostatnich 
przechodziła przez ten czyściec liberalizmu. Su- 
mienie było zagrożone, kiedy walczono o odpo- 
czynek niedzielny — biadano nad upadkiem 
wolności indywidualnej, gdy wprowadzono ubez- 
pieczenie od chorób i wypadków, — dziś na 
całej linii rozpoczęto znowu walkę w zebraniach 
przeciw wydziałom robotniczym i sądom polu- 
bownym, a wszystko to w imię wolności! 


Awans majowy. 


Ds. rozp. wojsk. ogłasza awans majowy, któ- 
ry przedstawia się w sposób następujący : Jenerałami 
dywizyi mianowani zostali jenerałowie brygady pp. 
ve Baccareich, br. Ripp, Ludwik Gaupp, Gustaw 
Wimmer i Maurycy Schmidt. 

Generał majorem został Józef Jorkasch - Koch 
89 pp. 
Pułkownikami zostali: Ignacy Schindler 58 pp., 
Stan. Ocetkiewicz 15 pp., Edw. Niederreiter 40 pp., 
Fryd. Petrini 56 pp., Maur. Remiz 10 p. drag., 
Ern. Tbüngen 9 p. drag. 

Podpułkownikami zostali majorowie w jen. 
sztabie: Emil Kosanowicz z 90 pp. i Ludwik Glotz 
z 9 pp. 

W piechocie: Józ. Dworzak 45 pp., Alfred Sy- 
pniewski 8 pp., Józ. Döller 4. bat. strzelców, Karol 
Dunst 77 pp. 

W kawaleryi: Rod. Arz 
Lófiler 4 p. ułanów. 

W artyleryi: Ferd. Lankmayr 3 bat. dyw. 

W stadninach: Józef Klastersky w Drohowyżu. 

Dalej Wikt. Niesiołowski komendant placu w 
Przemyślu i Wacł. Janeczek z 90 pp. 

Majorami zostali kapitanowie: Karol Studni- 
czka z 40 pp. do 26 pp., Tem Grecul z 41 pp. do 
64 pp., Karol Steinbach 55, Henr. Schulte z 96 do 
89, Rob. Kuberth z 3 do 41, Jan Lampel z 58 do 
75, Jul. Hospodarz z 71 do 80, Ant. Schneider z 8 
bat. strzelców do 45 pp, Lud. Hilbert z 41 do 29, 
Wit. Bykowski z 18 do 95, Ant. Hubl z 102 do 41, 
Al Hladik z 9 do 92 pp., Herm. Rigele z pułku 
pion. do 89 pp. 

W kawaleryi: 
Igólffy 1 p. uł. 

W artyleryi: 
Kohler, 

W inżynieryi: Ferd. Bolhar w Krakowie, Ferd. 
Łępkowski, Wilh. Hentschl w Przemyślu. 

W stadninach: Maks. Naske w Radowcach. 

Kapitanami I. kl. w generalnym sztabie Teod. 
Hordt z 30 pp. 

W piechocie: Szermański Włodz. 13, Radl- 
macher Teod. 77, Wepner R. 30, Łukaszewicz Leon 
45, Kreysa K, 45, Janz T. 80, Hórman E. 80, 
Benesz W. 24, Bryliński Izydor 90, Götter H. 89, 
Mandel F. 13, Rosenberg M. 20, Pełłech T, 95, 
Lieb J. 89, Kolak D. 45, Baczyński R. 40, Sucha- 
nek A. 10, Karresz E. 9, Freund H. 55, Hochmann 
Sebastian 40. 

Kapitanami I. kl. zostali: Bartnik J. 50, 
Czerny J. 20, Erber K. 40 do 55, Endzich J. 95, 
Fiala B 28 do 56, Jenczek 40 do 57, Stasyszyn J. 
9, Medritzky W. 56, Krużlewski J. 41, Bauer A. 
1 dò 18, Theifert 56, Szezęsnowiez 15, Hartwig J. 
45, Smidowicz 15, Staudacher F. 40, Gernot L. 15 
do 45, Guber K. 98 do 24, Wallner F. 30 do 9, 
Lederer Józef 10, Reymann Albert 30 do 55, Spit- 
zer Zyg. 30. 

Porucznikami zostali: Komora E. 55, talik 
89, Kahlich E. 95, Wrkal K, 30, Walewski S. 40, 
Hild L. 13, Rogga J. 80, Schipeck H. 77, Korec 
F. 72 do 10. Jarolimek H. 57, Ullrich K. 77, Am- 
brosius R. 41 do 85, Jelinek A. 57, Klobasa W. 
77, Oppenheimer F. 85, Augustin E. 55, Wotruba 
95, Mayer L. 10, Schneeweiss A. 58, Pankovicz J, 
9, Kilbert F. 9, Morel J. 95, Kern A, 45, Sturm 
G. 56, Schartel R. 15, Platz K. 41, 

Podporucznikami zostali: Mazur 8. 13 pp., 
Popper A. 80 pp., Prinz K. 15 pp., Herzan B. 41 
pp., Mauthner-Zgórzyński J. 57 pp., Czermak J. 80 
pP., Peter F. 15 pp., Foreitnik K. 45 pp., Głlasel 
G. 55 pp., Kostiha W. 57 pp., Raabl E. 80 pp., 
Thalheim A. 55 pp, Kleer J. 90 pp., Keith H. 
77 pp., Pohl E. 30 pp., Ekler O. 24 pp. do 9 pp., 
Schmid K. 20 pp., Hanisch A. 56 pp., Bayer W. 
58 pp., Schwarz F. 89 pp., Unger F, 17 pp. do 
55 pp., Frómel L 20 pp. do 10 pp., Blosche H. 
55 pp., Weidt Ed. 30 pp., Herodek L. 58., Patek 
F. 57 pp, Alscher A. 57 pp. do 30 pp., Przibyl 
W. 58 pp., Kollert H. 55 pp., Lorenz J. 56 pp., 
Skallitzky E. 45 pp., Suchy K. 10 pp., Ippen E. 
40 pp, Helmich K. 90 pp., Hodacz A. 95 pp., 
Lellek A. 25 pp., Wehrberger J. 90 pp., Steinhardt 
E. 41 pp. 

W strzelcach kapitanem 
z 18 do 6 bat. 

Porucznikiem Wieden H. 30 bat. 

Podporucznikiem Bartel G. 13 bat. 

W  kawaleryi zostali rotmistrzami I klasy: 
Welden-Grosslaupheim W. 8 p. uł, Gärtler K. 
7 p. uł, Anisch W. w Drehowyżu, Baselli W. z 
7 p. uł, do 4 p. drag, Pisuliński 2 p. uł., Pete- 
ani A. z 16 p. huz, do 10 p. huz., Maschke R. 6 
p. uł, 

Rotmistrzami II. klasy zostali: Kurzrock 6 p. 
uł., Schmidt A. 7 p. uł, Romer A 1 p. uł, Ba- 
borsky O. 10 p. drag., Leiter A. 1 p. uł., Horodyń- 
ski 4 p. uł., Świstelnieki F. 16 p. huz., Lewicki M, 
z 4 do 7 p. uł. 


16 p. huz., Edw. 


Gwido Ehrler 8 p. uł., Gust. 


Ludw. Fiderkiewicz, Wacław 


został Marianko J., 


GAZETA NARODOWA ; niedzieli dui» 1. maja 1892, 


Porucznikami zostali: Lanz Z. 11 p. uł., Ledó- 
chowski J. 3 p. uł., Negrelli O. 16 p. huz., Lipa- 
wsky F. 8 p. uł., Fröhlich R. 4 p. uł. 

Podporucznikami zostali: Maar H. 8 p. uł., 
Bayer H. 3 p. uł., Kaliwoda R. 2 p. uł, Veith K. 
13 p. uł, Fischer R. 6 p. uł, Kukula E. 11 p. 
uł, Grehs J. 10 p. drag., Radics W. z 5 p. 
prag. 5 7 p. uł, Stingl A. 4 p. uł, Hagelin H. 
I p. uł, 

W artyleryi kapitanami I, kl. zostali: 
czek E., Schindler W. 

Kapitanami II. klasy: Petraschko J., Posch- 
maurny K., Umlauf J., Hnidy A., Ogostowicz 
Ludwik. 

Porucznikami : Kaserer J., Umlauf E.. Proksch 
H., Zwieb J., Rozkucki G., Matajc W. 

Podporucznikami : Kumar R. i Rozsa E. 

W inżynieryi kapitanem II. kl. Herget E. 

W oddziale mundurowym podporucznikiem Ba- 
dovinac Leopold, przydzielony do Budapesztu. 

W stadninach rotmistrzem I. klasy Skreta 
Fryd. w Drohowyżu. 

Pdporucznikami w rezerwie zostali; Bieradzki 
Zygmunt 41, Niemiec Antoni 55, Honke Karol 40, 
Gross Emanuel 56, Urbach B. 13 do 102, Gruber 
Rudolf 13, Horejsch Józef 56, Fleischer Rudolf 90, 
Łasiński Miecz. 57, Truszezak Józef 56, Melichar 
Karol 45, Koback Klemens 30, Rabas Wacław 90, 


Luna- 


Binavec Wacław 45, Zelenka Ottokar 24, Po- 
chroń Jan 57, Fried Alfred 55, Bernadzikowski 
Jan 18. 


W strzelcach został podporucznikiem Leszczyń- 
ski Bronisław 4 bat. 

W kawaleryi zostali podporucznikami: Hoszard 
Wład. 13 p. uł., Maniewski Stanisław 13 p. uł. 


KRONIKA. 
Lwów dnia 30. Kwietnia 1892 r. 


Zapiski osobiste. Arcyksiążę Leopold Salva- 
tor wraz z arcyksiężną Blanką, powrócili dzisiejszym 
pociągiem z Wiednia do Lwowa, 

Cesarz udzielał przedwczoraj przed południem 
publicznych posłuchań i przyjął pomiędzy innymi: 
ministra wyznań i oświaty dr. Grautscha i szambeła- 
na porucznika hr. Adama Dzieduszyckiego. 

Mianńowania. Lwowski wyższy sąd kraj 
zamianował praktykanta sądowego Emils Kluka 
skultantem sądowym, zaś kancelistami sądów p 
towych : Rafała Leonarda 2 im. Karatnickiego, 
celistę dla prowadzenia ksiąg gruntowych w Nc 
Siole, dla Horodenki; Józefa Tureka, kanoelistę 
nsjwyższym Trybunale w Wiedniu, dla Bolech 
Ohaima Ieka 2 im. Kesslera, rachunkowego pi 
cera 89 pp., dla Skałatu; Franciszka Weł. 
sierżanta 89 pp., dla Mielnicy; systemizowanegj 
etaryusza Tabuli krajowej i miejskiej we Lwowi 
zefa Westwalewicza dla Załoziee, i zamianował 
eelistą dla prowadzenia ksiąg gruntowych prz 
dzie powiatowym w Nowym Siole, systemizo 
dyetaryusza Tabuli krajowej i miejskiej we L 
Jana Kazimierza dw. im. Bagnowskiego. 

Prezydyum wyższego sądn krajowego we 
wie zamianowało kancelistę sądu powiatoweg 
Chodorowie Rafała Fedorowicza kancalistą sądu 
jowego we Lwowie. 

Odznaczenie. Nadporucznik Żżandarmer 
Teodor Rudziński, który już od r. 1879 jest kom 
dantem tutejszej szkoły żandarmeryi krajowej, otrz 
mał najwyższe uznanie i wojskowy medal zasługi. 

Przeniesienia. Lwowski wyższy sąd krajo- 
wy przeniósł kancelistów sądów powiatowych: Laza- 
ra Waltera w Załoźcach do Ohodorowa i Henryka 
Okuniewskiego w Skałacie do Obertyna. 

W gr. kat. dyecezyi lwowskiej otrzymali 
prezentę : ks. Sylw. Łepki na Żuków, El. Zarzycki 
na Pomorzany, Józef Dudykiewicz na Kowalówkę i 
Łukasz Jarymowicz na Złotniki. 

Slub Klementyny hr. Dunin-Borkowskiej z hr. 
Tadeuszem Łosiem z Kulmatycz odbył się dziś o 
godz. 2. w kaplicy OO. Zmartwychwstańców. Pannę 
młodą prowadzili do ołtarza hr. Artur Russocki z 
Lipicy dolnej i hr. Henryk Morstin, pana młodego 
zaś hr. Łączyńska i p. Augustynowiczówna. Po ślu- 
bie odbyła się wykwintna uczta u hr. Olgi Borkow- 
skiej, podczas której były wznoszone toasty przez ks. 
Ponińskiego, hr. J. Borkowskiego, p. Jabłonowskiego 
i hr. Russockiego. 

Śluby. W Krakowie pobłogosławionym zestał 
onegdaj związek małżeński między panną Zofią Ja- 
czyńską z Piasków z p. Janem Chłapowskim z Ligna, 


ałobne nabożeństwo. W przyszły ponie- 
działek 2. maja o godz. 11. jako w rocznicę śmierci 
śp. Marceliny z Dzierzków Rakowskiej, odprawione 
zostanie w  archikatedralnym kościele żałobne na- 
bożeństwo. 

Z miasta. Kwietnia ostatni dzień jaśnieje słoń- 
cem, błękitem nieba, — wiosną. Po tylu dniach sza- 
rej słoty podwójnie nam jest miłym taki dzień sło- 
neczny i dla niego przebaczamy Kwietniowi w 
kie jego kaprysy: deszcze, śniegi, burze. Ust, 
strojny w lśniącą się od promieni słońca zieleń, j 
rą pokryła się cała natura. Dokonał swego — ukwu 
cił cały świat. Jutro już maj, miesiąc kwiatów i 
słowików — nadziei i miłości. Najpiękniejszy mię- 
siąc, sama wiosna, zawsze przez wszystkich serdacznie 
witany. Na jego przyjęcie jutro wczesnym rankiem o 
godz. 6. wszystkie muzyki wojskowe naszego miasta, 
na główniejszych ulicach odegrają pobudkę. Nadto 
odegrają one osobne utwory przed mieszkaniem arcy- 
księcia Leopolda Salvatora, przed pałacem namiestni- 
kowskim i komendą generalną. 

Nabożeństwa majowe. Na cześć Najśw. 
Maryi Panny, której miesiąc maj szczególnie jest po- 
święconym, odprawiane będą nabożeństwa, a to: w 
kościele archikatedralnym codziennie 
msza majowa pierwsza o godz. 6., druga o godz. 8., 
trzecia o godz. 12. przedpołudniem, wieczorem zaś o 
godz. 7. nieszpory; w kościele OO. Jezuitów 
przed ołtarzem N. M.P. Pocieszenia codziennie msza 
majowa pierwsza o godz. 6., druga o godz. 10. (w 
niedziele i święta o godzinie 12.), wieozorem zaś 
o godzinie 6. nieszpory z nauką i błogosławień- 
stwem Najświętszym Sakramentem; w koście- 
le 00. Bernardynów codziennie msza ma- 
jowa o godz. 7. rano wieczorem zaś o godzinie 7. 
nieszpory ; w kościele 0O. Karmelitów co- 
dziennie msza majowa o godz. 7. rano, wieczorem zaś 
o godz. nieszpory; w kościele św. Mikołaja 
codziennie nabożeństwo majowe o godz. 6. rano. 

Śluby Jana Kazimierza, W dniu 1 kwie- 
tnia 1656 w katedrze lwowskiej przed obrazem Najśw. 
Panny Maryi przysięgał król Jan Kazimierz: „ Wiel- 
ka Boga - Człowieka Rodzieo! Panno Najświętsza! 
Ja Jan Kazimierz, z łaski Syna Twojego, Króla kró- 
lów, a Pana Mojego, i z Twojej, król, do Twoich 


i za Królowę moich Państw dzisiaj obieram, i tak 
samego siebie, jak równie moje królestwo polskie z 
księstwami litewskiem, ruskiem, pruskiem, mazowie- 
ckiem, żmudzkiem, infandzkiem, czernichowskiem, 


osobliwej opiece i obronie Twojej polecam i o wspo- 
możenie i zmiłowanie Twoje, w tym opłakanym, peł- 
nym klęsk i niebezpieczeństw stanie królestwa mojego, 
przeciw nieprzyjaciołom świętego rzymskiego kościoła 
pokornie błagam. A ponieważ wielkie dobrodziejstwa 
Twoje skłaniają mnie, wraz z narcdem moim, do no- 
wego i żarliwego poświęcenia się na służbę Twoja: 
ślubuję zatem tak mojem, jak ludów moich imieniem 
Tobie i Twojemu Synowi, Panu nas:emu Jezusowi 
Chrystusowi, że cześć i nabożeństwo Tobie wszędzie, 
po wszystkich krainach królestwa mego rozszerzać 
będę. Ślubuję także, że skoro za potężnem Twojem 
wstawieniem, a Syna Twego wielkiem zmiłowaniem, 
nad nieprzyjaciołmi, a szczególnie Szwedami zwycię- 
stwo odniosę, postaram się u świętej Stolicy apostol- 
skiej, aby na podziękowanie Tobie i Twojemu Syno- 
wi dzień ten, jako uroczysty i święty, corocznie po 
wieczne czasy był obchodzony i wraz z Biskupami 
królestwa mego sprawię, aby to, co przyrzekam, przez 
ludy moje wypełnionem zostało. Gdy zaś z wielką 
boleścią serca mojego widzę jasno, że z powodu jęków 
i ucisku ludu wiejśkiego zesłane zostały przez Twe- 
go Syna, sprawiedliwego Sędziego, na królestwo moje 
różne plagi, zarazy, wojny i inne nieszczęścia przez 
te lat siedm; przeto przyrzekam i ślubuję, że po 
odzyskaniu pokoju starać się będę usilnie, wraz ze 
wszystkimi stanami, aby lud królestwa mojego od 
niesprawiedliwych ciężarów i ucisków został wyzwo- 
lonym. Ty zaś, o najlitościwsza Królowo, jakoś mię 
raczyła natchnąć myślą złożenia tych ślubów, tak 
racz mi wyjednać u Syna Twego łaskę do ich wy- 
konania“. 

Lecz inaczej się stało, niż było zamiarem mo- 
narchy. W pośród Brogich klęsk, jakiemi nawidzała 
Opatrzność polską krainę, wśród krwawych walk — 
poszły w niepamięć śluby królewskie -- nikt nie po- 
myślał o wypełnieniu Świętych przyrzeczeń. Aż wre- 
szcie mieszczaństwo lwowskie, przypomniawszy sobie 
w 509 letnią roc: 
wiązek spłacenia 
cego dziedziotwen. 
stanowiło nie zr 
łemi do pracy. 


«gu, przez wieków kilka spadają- 
pokolenia na pokolenie — po- 
^ dłużej i wziąć się siłami ca- 
' vatryotyczne grono inicyatorów, 
radzieliło się na grupy. Jedna 


8. maja, Ku uozczoniu 101. rocznicy 
aia Konstytucyi 3. maja odbędzie się we wtorek sta- 
raniem komitetu obydwśielskiego: rano o godz. 6. po- 
budka odegrana przez „Harmonię*. O godz. 10. so- 
lenne nabożeństwe w kościele archikatedralnym obrz. 
łac. Po nabożeństwić około godz. wpół do 12. odbę- 
dzie się publiczne pósiedzenie w ratuszu celem zê- 
wiązania miejscowego lwowskiege towarzystwa im. 
Taaeusza Kościuszki. Po południu o godz. 3. wy- 
cieczka na kopiec przy muzyce „Harmonii*, Punkt 
zborny koło kawiarni na Wysokim Zamku. Wieczo- 
rem zaś o godz. 7. danym będzie w teatrze dramat 
Kraszewskiago pod tytułem „Trzeci Maja“ ze sto- 
sownym obrazem z żywych osób — na które to uro- 
czyste przedstawienie komitet jak najuprzejmiej wszy- 
stkich rodaków zaprasza, W tym roku odstąpił ko- 
mitet wyjątkowo od zwyczajnie urządzanego koncertu 
i uprosił dyrekcyę teatru o stosowne w tym dniu 
przedstawienie, która z wielką staranością takowe 
przygotowuje. 


„Stowarzyszenie nauczycielek“ we Lwo- 
wie. Oddawna już odezuwały nauczycielki potrzebę 
zawiązania Towarzystwa, w celu Ściślejszego porozu- 
miewania się i wzajemnego wspierania, Potrzebie tej 
jednakże zadość uczynić do niedawna nie mogły, 
dyż grono ich we Lwowie było za szczupłe. Obecnie 
dnakże, gdy liczba ich, dzięki staraniom Rady 
szkolnej okręgowej i Rady miejskiej przewyższyła cy- 
frę 250, wprowadziły swój zamiar w życie i obecnie 
wiązały na mocy statutu już zatwierdzonego „Sto- 
warzysz: nie nauczycielek". Zacnym inicyatorkom, któ- 
rym rozwój intelektualny ich stanu, jak również z8- 
pewnienie w razie potrzeby pomocy materyalnej ko- 
leżankom oddawna leżało na sercu, przyświecały przy- 
kładem nauczycielki krakowskie i warszawskie — ich 


'|też statuty były im podstawą. Stowarzyszenie zape- 


wniające tak liczne korzyści moralne i materyalne, 
jak nwidocznia statut, zasługuje na uznanie i popar- 
cie w jak najszerszych kołach, zwłaszcza, że obejmu- 
lje ono wszystkie bez wyjątku pracownice w tym żmu- 
$ ym a tak ważnym i tyle poświęcenia się wymaga- 
/ ym zawodzie, a nie wyklucza nawet i nauczycielek 
przywatnych. Wierząc w rozwój tego towarzystwa i 
życząc mu jak najpomyślniejszego powodzenia zasyła- 
ai Jego Szanowny m, założycielkom serdeczne: „Szczęść 
OO”. aa" % 


Platformy dla gmachu politechniki we 
Lwowie w liczbie 11 wykonane przez artystów ma- 
larzy Tomasza Lisiewicza i prof. Umierzyckiego we- 
dług szkiców mistrza Matejki w Krakowie, zostały 
w zupełności ukończone i w tych dniach wysłane zo- 
staną do Lwowa. Kómpozycye te ukażą się w repro- 
dukcyi dwutygodnika „Swiata“. 


Sprawy kolejowe. Otrzymujemy następujące 
pismo z prośbą o zamieszczenie, Wobec wyczytanego 
w dziennikach ogłoszenia rozkładu jazdy na kolejach 
w przeróżnych kierunkach przyszła mi na myśl po- 
dróż z Żółkwi na Rawę kn Jarosławowi i przykro- 
ści, jakich się doznaje. „Najprzód n. p. w Żółkwi 
lub pośredniej stacyi nie dają biletu do dalszego 
miejsca przeznaczenia, dajmy na te do Jarosławia 
tylko do Rawy; szezęściem, że pakunki lepszego 
obejścia doznają, te wędrują spokojnie, niemając nie 
do czynienia z Rawą; ale podróżny. staje w Rawie, 
gdzie cztery pociągi się krzyżują, pociąg dążący do 
Jarosławia stoi bardzo krótko, więc podróżny musi 
lotem wyskakiwać, swoje podręczne manatki  przeno- 
sić do innego wagonu i kupować bilet. Tu zaczyna 
się bieg z przeszkodami, bo paręset lub więcej braci 
starozakonnych tak samo bilety kupują, lub odjeżdża- 
jących odprowadzają. Jeździłem po bardzo wielu kra- 
jach, widziałem ścisk u kasy, ale coś podobnego jak 
w Rawie się dzieje za każdym razem nigdy nie spo- 
tkałem; po prostu tłok, ciżba nie do zniesienia, i 
jest się w uściskach bardzo silnych współoby wateli 
mojżeszowego wyznania, dążących do tego maleńkie- 


najświętszych stóp upadając, Ciebie za patronkę moję, 


ę jak wielki na niem cięży obo- $ 


Ministerstwo 
gmachy i poleciło niezwłocznie wypracować szczegó- 
łowe plany, aby budowa jak najrychlej rozpoczętą 
być mogła. 


go otworu kasy, O pożywieniu się mowy nie ma, 
mimo, że się jest na stacyi objadowej. TInterpelowa- 
łem p. naczelnika stacyi i pp. urzędników  kolejo- 
wych, każdy z tych panów uznaje niestosowność tego 
co się dzieje, ale poradzić nie jest w stanie. Dodać 


tudzież wojska obu narodów i wszystkie moje ludy Í należy, że sień przeznaczona dla wszelkiego rodzaju 


podróżnych, jest jedna i ta sama, bardzo szczupła, 
a nadto zapełniona pakunkami, mająca dwoje drzwi 
otwarte na przestrzał, któremi w prawdzie silny prze- 
ciąg może od zarazy chronić, ale w dniach niepo- 
gody staje się istotnie niebezpiecznym i nieznośnym. 
Kobiety w wywalczaniu dla siebie biletu są po pro- 
stu bezsilne, chyba że jaki barczysty mężczyzna zli- 
tuje się nad płcią słabą, dopcha się do kasy i zdo- 
będzie bilet dla siebie i dla pani, której chce usłu- 
żyć. Biorg na świadków, wszystkich podróżnych jadą- 
cy:h tą linją, czy w ezemkolwiek z prawdą się mi- 
jam, i w imieniu podróżnych błagam kogo należy 
o zaradzenie temu stanowi szkodliwemu dla stron 
obydwóch, to jest jadących, jak też dla biednych urzę- 
dników kolejowych, nie będących w stanie dać sobie 
rady z tym napadem, i obsłużeniem podróżnych. Nie 
wątpię, że dyrekcya zarządzi, co należy, 

Z armil. Cesarz zamianował: Otmara Za- 
wodzky'ego pułkownika komendanta dywizyi bateryi 
nr, 21 komendantem pułku artyleryi korpuśnej nr. 11. 
Henryka Schiega, majora 1 pułku artyleryi korp. 
komendantem dywizyi bateryi nr. 21. Następnie za- 
rządził przydzielenie majora Artura br. Giesl-Gieslin- 
gen do służby przy sztabie generalnym, Major Antoni 
markiz Paulucci dele Roncole z 45 pułku p. prze- 
niesiony został w stan czynny obrony kraj, Krzyż 
wojskowy zasługi otrzymali kapitanowie: Jan Lam- 
pel z 58 pp., Edward Grotfried i Ludwik Hilbert 
z 41 pp., Włodzimierz Boiceta z 40 pp., Hugo Pi- 
stel z 95 pp., Franciszek Wydra z 89 pp. Najwyż- 
aze uznanie polecił cesarz wyrazić kapitanom Józe- 
fowi Ziegelowi, Karolowi Steinbachowi, Leonowi 
Wilfertowi, Augustowi N.wratilowi, Adolfowi Šli- 
wińskiemu, FKrnestowi Gerberowi i Antoniemu Za- 
wadilowi, wreszcie kapitanowi 1 pułku art. korp. 
Wilhelmowi Bittnarowi. 

Ze sfer adwokackich. Na listę obrońców w 
sprawach karnych z siedzibą w Krakowie wpisany 
został dr. Leon Filimowski. 

Z Żółkwi piszą nam: 
promienie słońca obudziły nas przecież z zimowego 
snu, zaczynamy się ruszać i myśleć więcej o sobie 
i drugich — a szczególniej o tych, którym przedno- 
wek zbliżający się grozi gorszą jeszeze może dolą, 


„Pierwsze cieplejsze 


£ 


aniżeli ostra zima — urządzamy za inicyatywą pani | 


starościny Lanikiewiczowej w dniu 7. maja koncert 
na biednych, a że mamy zapewniony współudział 
nieocenionej lwowskiej „Lu'ni* i najlepszych z po- 
między miejscowych i okolicznych artystów amato- 
rów, więc jest nadzieja, że damy ucztę, w której i 
najwybredniejsi melomani zasmakują, Wskutek ode- 
zwy komitetn, 1rozesłanej w tych dniach, sypią się 
już zewsząd hojne datki na pomnożenie dochodu, a 
między niemi jest wiele datków i ze Lwowa od tych 
osób, które nie tylko z całem zamiłowaniem i goto- 
wością przychodzą w pomoc dobroczynności publi- 
cznej w stolicy, urządzaniem rautów, balów ete., ale 
i nam nieudolnym ich naśladowcom pomocy nie od- 
mawiają. 

Z Amsterdamu donoszą: Na jubilera tutej- 
szego p Kuetnera, który wracał z Paryża w wagonie 
I. klasy z brylantami, nabytemi tam za kilkadziesiąt 
tysięcy, napadł jakiś podróżny, wszystkie brylanty i 
gotówkę odebrał i otumaniwszy go jakimś płynem, 
akojnie z wagonu zemknął. 

Z kroniki krakowskiej. Budowa newych 
gmachów uniwersyteckich w Krakowie, a mianowicie 
budowa zakładu patologicznego wraz z zakładem 
fizycologicznym i farmakologicznym oraz zakładem 
medycyny sądowej, jest już stanowczo postanowioną. 
zatwierdziło już szkice na rzeczone 


W Kołomyi zawiązało się na nowo stowa- 
rzyszenie „Gwiazda* na podstawie statutów towarzy- 
stwa dawniej tam istniejącego. W niedzielę minioną 
odbyło się walne zgromadzeni», na którem wybra- 
no zarząd, 

Z kroniki warszawskiej. W tych dniach 
rozpoczęto w Warszawie roboty około budowy nowego 
kościoła pod wezwaniem św. Augusta przy ulicy 
dzielnej, 

Z kroniki wiedeńskiej. Ostatniemi dniami 
porozlepiano na Waehringerstiasse hektografowane 
plakaty z napisem: „Niech żyje Ravachol! Przy- 
będziemy i do Wiednia“. Policya usunęła plakaty; 
sprawców jednakże nie wykryto. 

Ze sportu. W szóstym dniu wyścigów wie- 
deńskich zwyciężyły: „Illico“ Springera, „Tókfilko* 
hr. Erdódy'ego, „Talany* hr. Festetiesa, „Rosa Bon- 
heur* br. Uechtritza, „Fełlhó* Blaskovitsa, „Edel- 
weiss“ ks. Auersperga i „Purzbichler* George'a. 


Wystawa teatralno-muzyczna. Jak się 
dowiadujemy program dwu przedstawień operowych 
polskich na międzynarodowej wystawie teatralno-mu- 
zycznej we Wiedniu został już stanowczo ułożonym. 
Komitet uchwalił, by nie dawać żadnej opery w ca- 
lości, ale raczej ustępy z rozmaitych oper, da to bo- 
wiem lepszy obraz rozwoju naszej muzyki operowej, 
a nadto sposobność zaprodukowania się większej 
liezbie naszych znakomitych artystów. Na przedsta- 
wienia te złożą się: akt 1 i 4 z Halki, arya z ku- 
rantem ze Strasznego Dworu, duet z Konrada Wa- 
lenroda, jeden akt z Mindowe, ustępy z Mazepy 
(utw. p. Miincheimera); z Ducha Wojewody i Kra- 
kowiaków i Górali. Batutę kapelmistrza  drzierżyć 
będzie pan Jarecki. W ustępach z Halki dyrygować 
będzie pan Noskowski. Z artystów spiewaków przy- 
rzekli dotychczas swój współudział pani Kochańska 
i Arklowa, panowie Reszke, Mierzwiński, Myszuga 
i Jeromin. 


Z Watykanu  Ojcies św. rozdał na święta 
Wielkanocne 42 000 franków ubogim rodzinom rzym- 
skim, a mianowicie na posagi biednych dziewcząt, 


Defraudacya. Karol Feigerle, sekretarz kan- 
celaryi ambasady austro-węgierskiej przy włoskim 
dworze, sprzeniewierzył za pomocą fałszowania ksiąg 
w ciągn dwóch lat samę 20000 lirów i 3.000 zł. 
Sąd wiedeńskim, przed którym onegdaj stawał Fei- 
gerle, skazał winnego na 18 miesięcy ciężkiego wię- 
zienia. 

Zmarli we Lwowie: Tekla z Matkowskich 
Ostrowska, żona blacharzą kolei państwowej, prze- 
żywszy lat 31; Tadeasz Zaradzki, dyetaryusz Wy- 
działu krajowego przeżywszy lat 41 i Elżbieta Leib- 
fritz, właść. real., przeżywszy lat 69. 

Stan powietrza Wczoraj wieczorem padał 
deszcz bardzo nieznaczny, dziś pogoda. 

Barometr opada. 

Stan barometra zredukowany do poziomu mo- 
rza było dziś o 12 godzinie w południe 761 mm. 

Prognoza na dobę dnia 1. maja r. b. (od 
północy do północy). Wiatr będzie co do kierunku 
zmiennny z południa, co do siły mierny (3), śre- 
dnia temperatura doby pozostanie około -|-187C, stan 
nieba będzie lekko zachmurzone 4a względna wilgo- 
tność powietrza około 600%/. Opad: deszcz niezna- 
czny, zresztą pogoda. 
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LEGENDA. 


Wieki minęły, spłynęły lata, 
Gdy ziemia była w plon tak bogata, 
Że nie trza było pracy i znoju, 
By mieć dość chleba i żyć w spokoju. 
A zboże było takie obfite, 
Że jak źdźbło długie — całe okryte 
Złocistom ziarnem. Tak długie kłosy, 
Jak rozpłecione dziewczyny włosy, 
Kiedy od czoła aż do stóp płyną 
Z pod weselneg wianka rozmarynu. 
O! tak bywało aż do tej chwili, 
Gdy na Golgoeie zbrodnię spełnili, 
Od której słońca blaski zciemniały, 
Ziemia zadrżała, skały pękały! 
Wonczas na ludzi Bóg obrażony 
Posłał Anioła, by zboża plony, 
Które tak hojnie rodziły pola, 
Na zawsze zniszczył. Tak Boża Wola 
Postanowiła. Nawet by kłosy 
Na pniu stojące, jak z kropel rosy 
Z ziarna obsunął. Niech więcej gleba 
Nie wyda nigdy dla ludzi chleba! — 
Jnż ciężki wyrok miał być spełniony, 
Gdy w tem, zdążając od miasta strony — 
Miasta, co Boga ukrzyżowało, 
Jakaś niewiasta idzie pomału. 
Takie jej blaski biją od czoła, 
Że zachwycona postać Anioła 
Ku ziemi pióra anielskie zniża: 
Bo to Królowa Niebios się zbliża. 
U stóp Jej klęka w czci i w pokorze 
I oznajmuje Jej wyrok Boży. 
Na tę wiadomość, smutkiem przejęta, 
W modlitwie wznosi Dziewica Święta 
Oczy ku niebu i błaga: „Panie! 
Niech wola Twoja zawsze się stanie. 
Lecz w Imię Tego, który przebaczył, 
Ojcze mój, proszę, abyś im raczył 
Zostawić plonn choć cząstkę małą — 
Przynajmniej tyle żeby zostało, 
Ile dłoń moja kłosu zatrzyma“. 
Mówiąc to, kłosu wierzchołek ima. 
Gdy Anioł spełnił rozkazy Boże 
I wszystko z pienka opadło zboże, 
Tylko wierzchołek został nietknięty 
Ręką Najświętszej Panny ujęty. 
Od onej chwili przez wieki całe, 
Ziemia już rodzi kłosy tak małe, 
Jak wąską była Jej ręka święta, — 
Jej, eo miłością ludzi przejęta 
W swej drobnej dłoni tyle ocaliła 
Ziarna, by całą ludzkość nakarmiła 
Po wszystkie wieki! 


Od tego czasu do Jej opieki 
Wszyscy strapieni w męce zwątpienia, 
Jak do przewodniej gwiazdy zbawienia 
Z ufnością idą. A za dar chleba 
Niosąc swe dzięki Królowej Nieba 
Modły i kwiaty w miesiąca maju 
Do stóp Niebieskiej Pani składają. 

1. M. 


Teatr, literatura i muzyka. 


— Drugi koncert Alicyi Barbi 
śpiewaczki koncertowej, zgromadził wczoraj \ 
sali „Domu Narodnego* bardzo liczną publ: 
czność. Wielce sympatyczna to artystka. Wszy 
stkie zalety, jakich w pierwszym rzedzie wyma 
ga się od Śpiewaczki koncertowej, składają si 
na jej indywidualizm artystyczny. Zaletami tem: 
dźwięczny głos i wielka inteligeneya. Głos q 
Barbi nie wielki wprawdzie, ale zwłaszcza w śre 
dnicy i w niższych pozycyach bardzo sympaty 
cznie brzmiący mezzo-sopran, musiał przejś 
bardzo dobrą szkołę, gdyż nie zawodzi nigdy, : 
nadto jest w stanie nadać każdej nucie barw. 
taką, jaką Śpiewaczka uznaje za odpowiednią 
Inteligencya koneertantki sprawia natomiast, żı 
każdy frazes jest stosownie do inteneyi kompo 
zytora i librecisty oddeklamowany i że dekla- 
macya ta, choć pełna jest uczucia, nie nosi ne 
sobie ani piętna „sztuczności“, ani „przeczule- 
nia“. Nie mało przyczynia się też do powodzeni: 
śpiewaczki nierobiona a wdzięczne prostota 
z jaką ona zachowuje się na estradzie. — 
Pisano już o tem wiele, że wrażenie, jakie 
muzyka w słuchaczach wywołuje, potęguje się 
jeżeli miejsce, w którem jest wykonywaną | 
jeżeli jej interpretatorzy nie tworzą z pięknem 
danege ustępu muzycznego przykrego kontrastu. 
P. Alicya Barbi z pewnością tego kontrastu nie 
wywołnje. Z wczorajszego programu, który cały 
nadaje się bardzo dobrze do głosu koncertantki, 
podobały Się nam najwięcej pieśni Schnberta, a 
to z tego względu, iż w jej interpretacyi nawet 
najbardziej wyrafinowane intencye romantyka z 
Lichtenthalu wychodzą na jaw znakomicie. Ż pie- 
śni XVII i XVIII wieku wypadło naszem zda- 
niem najlepiej wykonanie ślicznej arietty Paci- 
siello'ego „La cingar lla“. Ujmującą uprzejmością 
koneertantki dla słuchaczy, z których może nie 
każdy władał językiem niemieckim, było odśpie- 
wanie kilku pieśni po frunenaku. Oklaski, jakie- 
mi publiczność wynagradzała artystkę po każ- 
dym utworze były tak huczne, iż musiała kilka 
piosnek powtórzyć, a nadto śpiewać nai pro- 
gram. P. de Bose. sądząc po odegraniu romansu 
(es-dur) Rubinsteina i po sposobie akompaniowa- 
nia, jest weale dobrym pianistą. Fortepian ze 
znanego w mieście składu p. Ludwika Marka był 
doskonały. J. N. 


2 TRATES 


W r. 1886, ku wiośnie wczesnej, w ruchli- 
wym i gwarnym zazwyczaj światku literackim 
Warszawy wszczął się ogromny hałas. 

Na konkursie imienia Bogusławskiego pier- 
wszą nagrodę przyznano dramatowi „Albert 
wójt“, którego autorem okazał się homo novus, 
Kozłowski (Stanisław). pedagog skromny, niezna- 
ny. Wrzawa rosła, Kozłowski bowiem pobił Lu- 
bowskiego i kilku jeszcze doświadczonych wale- 
czników. Pełną chwały pałmę ofiarowano mu, jak 
szły słuchy, jednogłośnie ! 

Kozłowski stał się w mig bohaterem chwili. 
Wyrywano go sobie z rąk do rąk... Był modą 
wówczas „obiad z Kozłowskim* lub raut, na 


którym „laureat“ przyrzekł deklamować parę 
strof swoich. O „Albercie“, acz nie znam go 
zupełnie, mówiono z entuzyazmem, z kilku wież 
dziennikarskich ozwały się dzwony, obwieszcza- 
jące urodziny „polskiego Szekspira“ l... Młody a 
blady człowiek pokraśniał rumieńcem szczęścia 
i sławy... nie dziwnego; był pieszezochem sto- 
licy fe 
4 Lecz fawor miast dużych, jak fortuna na 
pstrym koniu jeżdzi... Gazeta polska rozpoczęła 
druk „Alberta“ i nagle rozległo się jedno wiel- 
kie: a! W tem: a! było zdziwienia oporu i żalu 
nieco... „Albert* zawiódł oczekiwania, część 
prasy rzuciła się na wybrańca losu z zajadłością, 
gwiazda p. Stanisława bladła, bladła i zbladła 
niestaty! Nie było końca zapytaniom: jakim 
sposobem sędziowie mogli uwieńczyć utwór tak 
słaby, sędziowie z najprzedniejszych krytyków i 
publicystów na urząd ten wyniesieni. 

Sędziowie ogłosili obszerne sprawozdanie. 
Nie to jednak nie pomogło... Wołano wciąż: 

„jakim sposobem, jakim sposobem |< aż ktoś 
złośliwy zauważył, iż „ulegli chyba Katonowie 
suggestyi*, a ktoś inny nadmienił, iż był to 
„tryumf deklamacyi Kotarbińskiego, który rzecz 
od początku misternie czytająe, potrafił wywrzeć 
piorunujące wrażenie i zdobyć jej nagrodę..." 
Oskarzenia i obrony ciagnęły się do zimy, kiedy 
Kozłowski odpowiedział drugim i ostatnim już 
swoim dramatem „Kazimierzem i Ksterką*. 

Odpowiedź ta nie umocniła wszakże wąt- 
piących, nie przejednała zażartych „polskiego 
Szekspirka” przeciwników. Nie ocalili go też so- 
lidaryzujący się z autorem poważni konkursowi 
sędziowie. Zamknięto Kozłowskiego rachunek z 
mnóstwem wszakże „minusów“ 

Jest że to talent rzetelny, 'z Bożej łaski ta- 
lent, czy zdolność tylko? Tylko zdolność i to 
średniej miary. Literatura współczesna ma ta- 
kich Kozłowskich legion, lecz nie wszyscy u za- 
rania swego zawodu byli tak jak on ubłogosła- 
wieni! 

Zarówno w „Albercie“, jak i w „Esterce“ 
jest pewien młodzieńczy zapał, wena pewna, 
czego wszakże gruntowniej analizować nie na- 
leży... Zapał ten okupuje brak koniecznych stu- 
dyów,, brak prawdy, nerwu szczerze dramatycz- 
nego i znajomości techniki. Tu i owdzie istnieją 
pewne na przyszłość zadatki, łatwość zaś wier- 
sza często gładkiego, wiedzie Kozłowskiego na 
manowce szablonu i pospolitości. 


GAZETA NARODOWA z niedzieli dnia 1. NĄ... GAZETA NARODOWA s niedzieli dnia 1. maja 192. || mm 1892. 


har, koński ząb oryginalny, amerykański, węgierski i 
złoty. Pignoletto, groch, sporek, buraki pastewne, ory- 
me i kraj, produkcyi, pszenicę jarą i przewód- 

GALU Gl 

Bank rolniczy przyjmuje również zamówienia 
na wszelkie nawozy sztuczne i kukurudzę tegoroczną 
do gorzelń; sprzedaje również owies obroczny w ka- 
żdej ilości po najtańszych cenach i w najlepszej 
jakości. 

— Targ zbożowy. (Wiedeń 30 kwietnia.) Pła- 
cono: Pszenica na wiosnę 8.75, na jesień 837. 
Owies 5:90. Kukurudza na maj 5.24. Rzepak 12:65. 
Spirytus 19—. Drobna ta zniżka powstała na dzi- 
siejszym targu wskutek nadeszłych z Budapesztu 
wiadomości, iż w Węgrzech zapowiadają się bardzo 
dobrze tegoroczne zbiory. Spekulanci zaś właśnie zbyt 
wydatnych zbiorów sobie nie życzą, gdyż wtedy mu- 
szą naturalnie spadać ceny produktów. 


Rada państwa. 


Wiedeń 29. kwietnia. Z wczorajszego prze- 
mówienia posła młodoczeskiego p. Herolda pod- 
czas rozprawy nad reformą podatków, najwa- 
żniejszem było to, że poruszył sprawę tak do- 
niosłą jak zreformowanie finansów krajowych. 
Mowa cała była gwałtowna i ostro na rząd ude- 
rzającą. 

W dalszym ciągu przemawiał p. Schlesin- 
ger oświadczając się przeciw przedłożonej re- 
formie podatkowej, ponieważ ona nie obciąża na- 
leżycie wielkich kapitalistów. — P. Gross za- 
chwalał osobisty podatek dochodowy i wnosił prze- 
kazanie przedłożenia komisyi. — P. Tausche 
ganił zbyt wielkie obciążenie rolnictwa, poczem 
przerwano dyskusyę. — P. Klaie wniósł inter- 
pelacyę w znanej sprawie wydania posła Spin- 
cica przez Radę państwa a p. Vasaty i towarzy- 
sze postawili wniosek o zniesienie rozporządze- 
nia językowego z r. 1890. 

Następne posiedzenie we wtorek. 


Ostatnie wiadomości. 


Sprawozdanie rosyjskiego ministeryum 
oświaty za rok 1890 wykazuje, że w okrę- 
gu naukowym warszawskim, w porów- 


Niech Bóg broni autora od ustawienia jego | naniu z innemi okręgami naukowemi, najwię- 


Kaźmierza przed zwierciadłem historyi, 
trząsania fabuły nie ciekawej, rozbierania poje- 
dynczych koszlawych postaci i seen leniwo się 
wlokących. To nie zamierzona przez autora sro- 
ga walka stronnietw o przywileje dla żydów za 
bary się imsjących, to anemiczny geschäft, w 
którym sztuczny patos zacnej i czystej jak szkło 
dziatwy Izraela ani na mgnienie 
przekona i nie wzruszy. Liczmanu nie weźmiemy 
za złoto ! 

Czy „Kaźmierza* grać należało? Natural- 
nie. Scena nasza powinna stać otworem dla 
wszystkich rzeczy oryginalnych, chociażby nie 
dyamentów pierwszej wody. Zresztą ma „Ka- 
Źmierz* trzy niepospolite sceny : uczty Ww Łobzo- 
wie, otrucia i inwokacyi Baryezki, dla których 
każdy teatr polski winien mu dać gościnę. Ztąd 
też podkreślamy z uznaniem krok artystów na- 
szych, którzy na rzecz własną utwór Kozłow- 
skiego wczoraj wystawili. 

Starania były widoczne też 
z dodatnim rezultatem. 

P. Woleński, opracował tak fałszywą figorę 
Kaźmierza z cechującą go zawsze sumiennością 
i szlachetną werwa. 

Nie żałowała żarliwego trudu dla bezbar- 
wnej, szarej Estery p. Stachowiczowa. 

P. Hierowski znany jest z specyalności od- 
twarzania trafnego t. z. czarnych kochanków. 

Świetnym był Spytek p. Zboińskiego, dla 
Baryczki zaś p. Ohmielińskiego, postaci wystu- 
dyowanej z miłością, mamy oklask gorący. 

Najbardziej stylową zdała nam się p. Ci- 
chocka; p. Bogusławska była wdzięcznem nader 
zjawiskiem. 

Recytatorskiej robocie pp. Zawadzkiego i 
Wysockiego nie przyganić niepodobna. 

Z reżyseryą 0 to i owo sprzeczaćby się 
wypadło, co odkładamy do innej sposobności. 

Sala chłodna. 

Q. 


i nie rzadko 


Dział ekonomiczny. 


— Parcelacye domen państwowych. Wę- 
gierski minister rolnictwa Toupoczął już przepro- 
wadzać plan swój co do pareełacyi domen pań- 
stwowych. W komitacie temeszwarskim osadzono 
188 rodzin, w dwóch innych 230 i 60 rodzin. 
Od kolonisty wymagają, by był doskonale obzna- 
jomiony z rolnictwem, by należał do narodowo- 
ści WOgIETERIEJ i posiadał nieco gotówki. 

— Targ zbożowy. Lwów d. 30. kwietnia. Dziś 
notujemy za 100 khT. loco Lwów: Pszenica gotowa 


10.20 do 10.40, nowa — do—.—, żyto gotowe 8.30 
do 8.60, nowe—,—do —.—, owies obroczny 7,— do 
7.50, na term. —.,— do—.—, jęczmień nowy 6.— do 


6.80, rzepak nowy 9.50 do 10.—, groch 6.50 do 
10.—, wyka 5.75 do 6.25, bobik 6.75 do 7.25, hre- 
czka 9.50 do 10.50, kukurudza 6.20 do 6.25, chmiel 
za 56 kgl. —,—do —.—, koniczyna czerwona 55.— 
do 75.—, Koniczyna biała. 50.— do 70. —, koniczyna 
szwedzka 55. Sdo 80.—, spirytus za 10. 000 It. pret. 
loco stacje kolei gotowy 16.— do 16.25, na termina 
a [J) — = 

Mimo cokolwiek ożywionej chęci kupna, ceny 
zboża nie podniosły się, a obrót bardzo słaby, 

Bank rolniczy we Lwowie, przyjmuje zamówie- 
nia na wszelkie nasiona jako to: koniczyna, lucerna, 
tymotka, rajgras, łubin biały, żółty i niebieski, mo- 


od roz-!cej 


oka nas nie! 


gimnazyalistów traci prawo 
składania egzaminu dojrzałości, po- 
mimo ukończonej klasy ósmej. Znalazł się po- 
między dziennikami rosyjskiemi przecież jeden 
sprawiedliwy, a mianowicie Russkaja Zićń, któ- 
ry dotknął tego bolesnego objawu i wskazał jego 
przyczyny. Zdaniem tego dziennika, pochodzi to 
ztąd, że „nauka w gimnazyach i szkołach real- 
nych odbywa się tam w języku rosyjskim, za- 
czynając od klasy pierwszej*. To też zgodnie 
z tem twierdzeniem żąda, aby w ezterech niż- 
szych klasach gimnazyów i szkół realnych w Kró- 
lestwie Polskiem wykładano wszystkie przedmio- 
ty w języku polskim. Dodać przytem należy, że 
Russkaja Ziźń motywuje to żądanie w sposób 
gruntowny i przekonywujący, nie dotykając wca- 
le ani politycznej, ani narodowej strony tej 
kwestyi. 


Jak słychać, oprócz St. Juliena, rozważaną 
bywa także kandydatura radcy ministeryalnego 
Rozy (Polak bukowiński) na prezydenta buko- 
wińskiego rządu krajowego na Bukowinie. St. 
Julien jest szwagrem ministra Kuenburga. 


Bytność węgierskiego ministra sprawiedli- 
wości Szilagyiego we Wiedniu nie doprowadziła 
do porozumienia w sprawie reformy karnego woj- 
skowego kodeksu. 


Times uważa to za rzecz słuszną, iż Austro- 
Węgry dla przeprowadzenia regulacyi waluty 
zeciągną mniejszą pożyczkę, niż pierwotnie za- 
mierzono, i gratuluje z tego powodu rządowi 
austro-węgierskiemu, wskazując jednocześnie na 
trudności finansowe, w jakich znajdują się: Ro- 
ssya, Włochy i Południowa Ameryka. 


Z Petersburga donoszą, że Wysznegradzki 
który zamierzał z Krymu, gdzie obecnie bawi, 
udać się do córki swojej w Sztokholmie, powróci 
wprost do Petersburga, z powodu nawału pracy 
w ministeryum. Przyjazd jego zapowiedziany jest 
na 6. czerwca. 


Wedle doniesienia z Sofii, śledztwo w spra- 
wie licznych bomb znalezionych w Ruszczuku i 
innych miastach prowadzone jest nader energi- 
cznie. Obecnie zajmują się tłumaczeniem skon- 
fiskowanych listów, po większej części pisanych 
po armeńsku. 


Z Medyolanu donoszą: Książę bułgarski 
zachowuje podczas swego pobytu we Włoszech 
Najściślejsze incognito. Zapewniają, że książę 
prosił króla Humberta, aby go miał za usprawie- 
dliwionego, iż ze względu na obecną sytuacyę 
polityczną nie odwidzi króla w Rzymie. 


larkego'o urz om odrzuciła wniosek 
osobnych 
frlandyi, Anglii, Walii i SD periamentów dla 


ralsgramy „Gazety Narodowaj,” 


Wiedeń dnia 30. kwietnia. Gene- 
ralne zgromadzenio akcyonaryuszy kolei Lwow- 
sko-Czerniowieckiej przyjęło sprawozdanie za- 
rządu, według którego surperdywidenda wy- 


nosić ma 4 zł. od akcji, a tom samem cała 
dywidenda 13 zł. od akeyi, czyli 6'/, pr. 

Wiedeń d. 30. kwietnia. Minister fi- 
DANSÓW nakazał zliczenie pieniędzy srebrnych 
znajdujących się z dniem 28. kwietnia w po- 
siadaniu kas państwowych, tudzież instytu- 
tów publicznych. 

Wiedeń dnia 30. kwietnia. Wien. 
Zig. donosi, że namiestnik Tyrolu Merveld 
otrzymał wielki krzyż orderu Franciszka Jó- 
zefa. 


Wiedeń dnia 30. kwietnia. „Dzien- 
nik rozporządzeń wojskowych* ogłasza sank- 
cjonowane przes cesarza organiczne postano- 
wienia o pieczy duszpasterskiej w wojsku. 


Praga d. 30. kwietnia. Poseł raichs- 
ratowy Szwarz, czeski delegat przy komisyi 
rozgraniczającej, ustawionej przy pilzneńskim 
sądzie obwodowym, złożył mandat do tej ko- 
misji. 

Wedle H/asu Naroda, także dep. Zucker 
(staroczech) podpisze dodatkowo wniosek mło- 
doczeski o postawienie ministra Schónborna 
w stan oskarzenia. 

Berno d. 30. kwietnia. Moravska 
Orlice ogłasza artykuł, inspirowany widocznie 
przez klub posłów czeskich z Morawy, który 
utworzenie sądu powiadowego w Wekelsdorfie 
za całkiem prawne uznaje, i wniosek młodo- 
czeski o postawienie SchOnborna w stan oska- 
rzenia z całą stanowczością potępia. 

Berlin d. 30. kwietnia. Projekt no- 
wego programu stronnictwa konserwatywnego 
jest już gotowy. Wczoraj naradzał się nad |? 
nim klub konserwatywny Izby posłów. Celem 
ostatecznego zatwierdzenia programu odbędzie 
się po Zielonych świątkach walny wiec stron- 
nictwa 

Berlin d. 30. kwietnia. Cesarz będzie 
jutro z powrotem z prowincyj zachodnich w 
Poczdamie. 

Wedle nadeszłego tutaj urzędowego te- 
legramu z Zanzibaru, Emin basza wcale nie 
dotarł do Wadelai, owszem w Undussuma (na 
zachód od jeziora Albort Nyanza) ciężko za- 
chorował, 8 ponieważ krajowcy przechodu mu 
wzbronili, wysłał dr. Stuhlmanna z większą 
częścią swojej wyprawy naprzód, a sam za 
nim zwolna postępuje. Stuhlman przybył w 
lutym do Bukoby. (To znaczy, że Emin basza 
zaniechał swojej wyprawy, i wraca ku wscho- 
dnim wybrzeżom skąd wyruszył). 


Berlin d. 30. kwietnia, Świąteczny 
numer z l. maja gazety Socialist, organu 
berlińskich niezawisłych socyślistów, skonfi- 
skowano. 

Berlin dnia 30. kwietnia. Sejm pru- 
ski przekazał komisyi budżetowej Żądanie | K 
rządu o przyznanie dodatkowego kredytn na 
pensyę dla prezesa ministrów. W ciągu de- 
baty podniósł prezes ministrów, że nie ma 
żadnej podstawy obawa, jakoby rząd pruski 
mógł kiedy odstąpić ed chrześcijańskiej zasa- 
dy szkoły ludowej. 


Darmsztad d. 30. kwietnia W tu- 
tejszych kołach nadwornych z całą stanow- 
czością mówią 0 zaręczynach wielkiego księ- 
cia hesko-darmstadzkiego z ks. Maryą Edyne 
burską. 

Paryż 30. kwietnia, Komisya gieł- 
dowa otrzymała zawiadomienie, że anarchiści 
zamierzają gmach giełdowy wysadzić w po- 
wietrze. Galerye natychmiast opróżniono; u 
giełdziarzy atoli wiadomość ta bardzo małe 
wynarła wrażenie. 

Zeszłej nocy obiegała pogłoska o wy- 
buchu dynamitowym w cukrowni dep. Lo- 
ona Say. 

Paryś dnia 30. kwietnia. Z Lyonu, 
Dijcnu i Vitry le Frangais nadeszły depesze, 
Że wielu tamtejszych urzędników i przemy- 
słowców otrzymało listy z pogróżkami. Na 
ulicach tych miast porozlepiano plakaty anar- 
chistyczne. Pięciu włoskich anarchistów wy- 
dalono z Nizzy. 

Rzym d. 30. kwietnia. Z obawy zu- 
pełnego zrażenia sobie deputowanych z pro- 
wincyj południowych, zaniechał rząd myśli 
redukcyi wydatków na kolonię afrykańską. 
Minister wojny żąda na nowe karabiny 9 mil. 
fr, i owe 9 milionów zamierza wydobyć przez 
oszczędności w ordynarynm budžetu wojsko- 
wego. Zdaniem Popolo Romano zamiaru tego 
wykonać niepodobna, gdyż minister wojny, 
dla oszczędności, już przed miesiącem 16.000 
Żołnierzy na urlop puścił ; i minister swojem 
niezdarnem postępowaniem przyznaje chyba 
słuszność tym, którzy się redukcyi korpusu 
z 12 na 10 domagają. 

Bukareszt d. 30. kwietnia. Wypadek, 
jakiego doznali król i królewicz, jadąc d. 28. 
b. m. do kościoła katolickiego, nie ma ža- 


dnych zgoła złych następstw ; tylko stangret 
i lokaj leżą dość mocno ranni. (Oś powozu 
złamała się, powóz się na bok przechylił, a 
konie spłoszone wyrwały się. Król wypadł, 
ale tylko mu skórę w kilku miejscach zdarło, 
królewicz w czas wyskoczył). 
Sofia dnia 30. kwietnia. 
w sprawie szeroko rozgałęzionego spisku rue 
szczuckiego i fabrykacyi bomb dynamitowych, 
prowadzone jest z całym rygorem. Zabrano 
stosy korespondencji, prowadzonej po większej 
części w języku armeńskim. Zresztą nie ma 
żadnego ważniejszego szczegółu. 
Petersburg d. 30. kwietnia, 
wszystkich banków rolniczych nadeszło mnó- 
stwo podań o zwłokę w uiszczaniu rat. Wal- 
ne zgromadzenie moskiewskiego banku rol- 
niczego npoważniło dyrekcyę zezwalać na 
zwłoki, ponieważ bezwzględne ściąganie rat 
RODY zniżkę cen posiadłości ziem- 
skich 


Śledztwo 


Do 


Sztokholm d. 30. kwietnia. Komisya 
konstytucyjna wnosi, aby sejm na mocy $. 
10%, konstytucji pociągnął do odpowiedzial- 
ności ministra wojny za przekroczenie bud- 
żetu, a ministów spraw wewnętrznych za 
przekroczenie swojej władzy urzędowej. 


Madryt d. 30. kwietnia Rząd roz- 
wiązał dekretem 22 stowarzyszeń robotniczych. 
Prócz tego aresztowano wieln anarchistów, 
którzy do 2 maja będą przytrzymani. 


Wiedeń dnia 30. kwietnia godz. 1 min. 45 

ełudniu. Akcje kredytowe 323'37. Akcje al- 
kit ie Towarz. górniczego 5930. Akcje wę- 
gierskie Banku kredytowego 363—, Akcje Banku 
anglo-austrjackiego 15050. Akcje Unionbanku 
244—, Akcje kolei Karola Ludwika 21350. 
Akcje kolei Północnej 288:—. Akcje kolei Połu- 
dniowej ombardy) 85—. Akcje kolei Al- 
fóldzkiej (losy tnreckie) ——. Akcje kolei Pań- 
stwowej 283-62. Akcje kolei "Lwowsko-Czernio- 
wieckiej 24450. Akcje kolei węgiersko-północno- 
wschodniej 197—. Losy komunalne wiedeńskie 
157:—. Akcje Tow. tureckiego zarządu tytoniu 
170 25. Galie. oblig. indemn. 105*—. Akoje kolei 
północno-zachod. (lit. B. Elbethal) 230.50. Losy 
regulacji Cisy —'—, Akcje Banku dla krajów 
koronnych 208:—, Akcje Bankvereinu 11520. 
Rosyjski rubel papierowy 123-25. 

%/00 renta wspólna 95:52. 50/, renta 
austr. papierowa 100-90. 4°% renta austr. złota 
Benta 4°% fe AWR w 65. 5°% renta 
w papierowa apoleondory 9 491/,. 
Matki > 58:47. j z G 


Wiadomości glełdowe. 
Lwów dnia 30. Kwietnia, (Z Izby handlowej). 
I. Akcje sa sztukę. 


płacą 
olej galic. Karola Ludw. 300 sł. m. k. 212 — 215— 
Kak wów=Osern.-Jasska pe 200 sł. w 24350 24650 
hipetecznege pe 300 300 sł w. a. . 3831 — 335 — 
r mle sę agdwip"zeM —— 246.— 


IL Listy sastawne sa 100 sł. 


Banku hipetecznege galie. 5°/, los w 40 lat. 100-70 101-40 
z P » Bh, wyl. 10/, pr. 10750 10820 
LUA a w650 lat 98-25 98.95 
Banka krajowego 4!j+'/, les w B1 latach 98:50 98:20 
Tewars. kred. gal. siemsk. 507, . "PRZZZ 
E : n n je 9680 9750 
A APE Z. 40; los. w ål LI 9510 95-80 
re l 
E "1-407 he les w i 9940 10010 
A ŚWSZ w „Jes w 8470 95:40 
MI. Listy dłażne na 100 sł 
Gal. Zakł. kred. włość. w likw. (d. A") 3 3% 58—  60— 
» (d 5°) Ż'/4'/o 55— 57— 
Jzinogo pelniczo kredytowego Zakładn dla 
Bukowiny w likwidacji 6°% wa. 
"g " 15 lat. 50— —- 
TV Obligi sa 100 sł. 
[ndemnisacyjne galio. 5%/, m. k.. . . . . 10450 10520 
talie. funduszu propinacyjnego <a p 93.40 9410 
Bukew. funduszu propinasyjnege 5/, 100:80 101-50 
Kem. banku krajewege 5°, w. a. L em. 100— 100-70 
IL. em. 101:— 10170 
Pełycska krajowa s w 1878 60/, w. a. 104650 —— 
> s reku „> MODE . . 9760 9830 
a s th . 91-— 91-70 
v. Ley. 

Losy miasta Krakowa © a e + oJJR2G560 02950 
Lesy miasta Stanisławowa b AGO 29.— 31— 
VL Momoty. 

Dukat cesarski . . . . « « « : . « . 5-59 5.69 
Napeleender BP. s 945 u 55 

perjał rosyjski . . . . . . . . . 9 70 
Rubel rosyjski srebrny . . . ©. . . . . 123 133 
Boa 00 aag ak papii Paplarewy ` 2. 1:22 1:24 
w. F830 £890 


NADESŁANE. 


Chroniczną obstrnkcyę usuwa najskutecz- 
niej Łiebćgo Wino Sagrada. Zachowywanie 
dyjety nie jest koniecznem. Środek ten nie bę- 
dąc drastycznym, działa bez jakichkolwiek złych 
następstw — i przy dłuższem używaniu nietylko 
nie utrudnia, ale pomaga trawieniu. Dostanie 
we wszystkich prawie składach. — Skuteczność 
tego środka potwierdziły najpierwsze powagi le- 
karskie zaś między innemi wyraża się nader po- 
chlebnie o Liebógo Winie Sagrada doktor 
Szpitala św. Łazarza w Krakowie Dr. Hara- 


jewiez. 3463. 


Św ar, kolski sęp wyginany, tmoykałki węgie 1 nosić ma 4 zł. od Akoyi, a kóm samom cała jduych zgoła złych nasłąpstw; tylko sangrt|*  NIESUSFEMITNA I 
ocukrzone pigułki krew przeczyszczające 
św. Elżbiety, wypróbowany, przez najznakomitszych lekarzy 
zalecany Środek na zatwardzenie. Pudełko z 15 pig. 10 ct., 
rolka 120 pig: 1 złr. Przed naśladownictwem ostrzega 
się. Tylko te prawdziwe, jeżeli każde pudełko opatrzone 
jest naszym prawnie zaprotokołowanym znakiem ochronnym: 
w czerwonym druku „św. Leopold" z naszą firmą „Apotheke 
zum heil. Leopold, Wien, Stadt. Ecke der Spiegel- 
und Plankengasse*. Do nabycia we Lwowie w aptekach 
pp.: P. Mikolascha, Z. Ruckera, J. Beisera i A. Skle- 
pińskiego.—W Kołymyi: w apteee p. Witosławskiego. 
DRITAG Mlecz odmładzający porost włosów. 
Z pomiędzy wszystkich przetworów 
jedynie odpowiada swemu celowi, i jest zu- 
pełnie nieszkodliwa. Siwym, a nawet białym 
włosom przywraca pierwotny ich kolor jasno 
bląd lub kasztanowaty, nie POZIE żadnych 
złych skutków w poroście. Cena 2 zł. Przy od- 


biorze 5 flaszek jedna gratis. 647 
Otto Franz, Wien VII., Mariahilferstrasse 38. 

Składy we LWOWI E: w aptece Piotra Mikolasza 
Zygmunta Ruckera; w KRAKOWIE: Konst. Wiśniewski 
apt. pod św. Floryanem i Stockmar apt. 

Zwracamy uwagę Szanownych Czytelników 
na „Doniesienie Wielebnego proboszcza Sebast. 
Kneippa z Wórishofen, zamieszczone w dzisiej- 
szym numerze. 


Specyalista chorób skórnych i wenerycznych 


Dr. Kazimierz Podlewski 


po odbyciu specyalnych studyów na klinikach 

profesorów Fournier i Besnier w Paryżu, Lassara 

w Berlinie i Koposiego w Wiedniu, zamieszkał 

przy ulicy Sobieskiego 1. 10 (dom przechodni 
z ulicy Wałowej 1. 9). 

Ordynuje od 11—12 i od 8—9. 


1 


648 


i Podziękowanie. 


Wielmożny Pan Joachim Piątkowski z Pie- 
tnic, weteran wojsk polskich z r. 1831, dyrektor 
kasy zaliczkowej w Dobromilu, który całej okoli- 
cy przyświeca przykładem pilności i oszezędno- 
ści, wzbudzającym podziw u gospodarzy miłują- 
cych pracę; starzec wiekiem pochylony, dawszy 
zupełne wykształcenie swym dzieciom | byt ich 
zabezpieczywszy, nie zapomniał o młodej insty- 
tucyi rozwijającem się „Kółku rolniczem*. 

Oto Mąż ten — krzątający się od świiu do 
ciemnej nocy około swej niwy, szezędzący każdy 
grosz zapracowany — w dniu 19. kwietnia b. r. 
wręcza osobiście na wieczna własność 500 zł. 
(pięćset zł. w. a.) Kółku rolniczemu w Dobromi- 
lu — dając dowody, iż ukochał tę ziemię, która 
była wdzięczną za jego pracę i staranie około jej 
płodów, iż ukochał lud ten, który Go otacza. 

Za dar tak hojny, — dający możność za- 
rządowi Kółka wywiązania się ze swego progra- 
mu czynności, ułożonego na rok bieżący, zape- 
wniający szybszy rozwój Towarzystwa — za 
przykład dany młodszemu pokoleniu, jakich owo- 
ców wytrwałości w pracy i oszezędności może 
się każdy doczekać i jak takich użyć można, aby 
zasłużyć sobie na wieczną pamięć i wdzięczność 
u ludzi — składa zarząd Kółka rolniczego w Do- 
bromilu Czcigodnemu Ofiarodawey najserdeczniej- 
sze podziękowanie staropolskiem „Bóg zapłać!” 

Z zarządu Kółka rolniczego w Dobromilu. 


Stanisław Mściwujewski 
zastępca przewodn. 


Nowo otworzony zakład fotograficzny 


artysty malarza 


L KOEHLER A 


we Lwowie, plae Maryacki (wejście od ul. Krętej). 
Zdjęcia i powiększenia. 


Dyspepsja. Wino Chassaing. 556 


| oo a a 


ROZKŁAD POCIĄGÓW 


obowiązujący od 1. maja 1892. 


0dchodzą 


Kuryer Osobowy 


Do Krakowa . . . 
„  Powołocz. z Podz. 
(z głównego dworca) 


Czerniowiec . . 
n Stryja 

„ Bełzca . A 
Sokala ... . 


z Krakowa, . NOE 
n Podwołocz, na Poaz. 
(na główny dworzec) 
„ Czerniowiec 


. o 0 6 


n o minut 35 od srednio- 
zegar środkowo-europejski 
zegar lwowski wskazuje 


Czas lwowski. Różni śe 0 
europejskiego, a mianowicie: 
(kolejowy) wskazuje godzinę 1%, 


t 35. 
38 yfry tłuste w których minuty 


linijkę, oznaczają porę nocną Od godz, 
5 minut 59 rano. 


odkreślone sa czarną 
j wieczorem do godz. 


KĄPIELE MUŁOWE 


PaSZCZ A W a” 


(Póstyćn). 
IF Rozpoczęcie pory 1 maja. TĘ 


Masaż, gimnastyka i elektryczność. 
gółów eo do kuracji , 


Poczta i telegraf w miejscu. 


Właściciel i lekarz naczelny; Dr, Emil Löwy. 
Wodoleczenie, masaż, elektryka, gimnastyką lecznicza , najpiękniejsze położenie 
Spokojny pobyt, troskliwa eple- 
ka lekarska, wyborna kuchnia, wygodne przechadzki po nowo rozszerzonym zakładzie. 
Umiarkowane ceny. Połączenie pocztą i omnibusem ze stacyą Kaltenleutgeben. — 
Wiedeń I, Zelinkagaste 3. 


„Wiener Waldu*. Powietrze absolutnie wolne od kurzu. 


Otwarcie 1. maja. Prospekty na żądanie gratts. Wyjaśnienia ; 


Wiadomości i wszelakich 8zcze- 
opis zakładu, mieszkań i kąpieli na żądanie udziela 


Radca zdrowia i kierujący lekarz zakładu Dr. Fodor. 


Zaklad wodoleczniczy Sulz, 


3539 


3406 


3536 
następstw. Dawki małe, 


Do nabycia w wszystkich aptekach i składach wód mineralnych : 


Saxlehnera 


Yoda gorżka 


Korzyści Saxlehnera żródła Hunyadi János wedle orzeczenia 
pierwszych powag lekarskich : 


pes” Szybki, pewny i łagodny skutek. wa 


Nawet „przy dłuższem użyciu narządy trawienia znoszą tę wodę wybornie. 
Łagodny, znośny smak. Trwały, równomierny skutek bez jakichko.wiek ujemnych 


Celem ochrony przed bezwartościowem naśladownietwem żądać wyraźnie 


SAXLEHNERA WODY GORŻKIEJ. 


3419 


Godzinę drogi od stacyi kol. Aujezd-Luhatschowitz, połącz 
Z komfortem 
kujących lekarzy kąpielowych, publiczna 


mieszkania przyjmuje iifileh Serenyi’ 
mineralne AŚ left w Luhatschow 


ROLETY 


każdego rodzaju 


ww Wieonzawwki i 


Mleko oweze, świeże mleko krowie i zakład 


MG" Otwarcie sezonu I5. maja 1892. "PE 
urządzone pomieszkania, stała kapela, stowarzysz 
ka 
"sehe Carinspeetion*. 
itz. 


Kąpiele solne Luhatschowitz q 


BĘ Alkaliczno-solne (muriatyczne) zdroje lecznicze, 
rające jod, brom i żelazo, kąpiele i inhalacye. 

żętyczny. 

enie z każdym poelag. 


enie zabawowe, 4 prakty- 
Prospekty darmo. Obstalunki na po- 
Zamówienia na wody 
rząd pocztowy i WED 


L. Wertheim © Comp., 


c. k. nadworni dostawcy. 
Pierwsza austr. ©. k. uprz. fabryka kas i 
rolet zelaznych Wiedeń, IV., Louisengasse 6. 

Ilustrowane cenniki gratis. 


mi 


wszelkiego rodzaju, 
Katalogi za nadesła- 
„niem 1U ct. w mark. 


zawie- 


Agentów poszukujemy- 
Hauptstr. 72. 
Pi i 
ustępuja zupełnie w ciągu siedmiu d 
użyciu Dr. Christoffa makoi | p 
szkodliwej pPomady na twarz i nie 
pokazują się więcej przez całe lato. 


Należy wyraźnie żądać oryginalnej po- 
mady zielono opieczętowanej po 80 ct. za 


słoik. 
3348 


H. BOCK, Wien, Il., 


3144 


Do nabycia 
w drogueryi M. Karczewskiego we Lwowie. 


4 


ROBNE OGŁOSZENIA 
po cencie od wyrazu. 


AKŁAD wodoleczniczo - klimatyczny 

„Marjówka”, otworzyć się mający koło 
Lwowa, poszukuje zdolnego kapielowego i 
zdolna kapielowa. Orerty przyjmuje Zarząd 
realności Emila Bertemiliana Brajęra we 
Lwowie. 358 


E WZGLĘDU pa wystawę światową 

Amerykańską, wysyłam mój podręcznik 
do nauki języua angielskiego w 15 lekcyach 
bez pomocy nauczyciela za nadesłaniem 
85 ct. przekazem lub markami. Dr. Noloń-i 
ski, Lwów, ulica Kopernika 9 (z ulicy Ko- 
ściuszki wyprowadziłem się). Również pro-i 
szony jestem o wyszukanie ekspedytorki po- 
cztowej i nauczycielki. Zgłoszenia listowne 
tylko bieżącego tygodnia. 298 


ENDE BIURO sprawunków dla 
prowincji Lwów, Kopernika 11. 248 


| Take pastelowe Stefana 
Grzywińskiego, plac Benedyktynek 1. 2. 
e > — 
'AJTAŃSZE żródło do nabycia dobrych 

towarów korzennych i wyrobów rnły-, 


narskich w handlu Albina Soleckiego w 


Lwowie, ul. Wałowa l. 11 224 


ŁOWIEK INTELIGENTNY, mający. 

| czas, może przyjąc zarząd kamienicy,| 

i złożyć może odpowiednia kawcyę lub bez 

niej. Bliższa wiadomość w Redakcyi Gazety 
Narodowej. 258 


NSERATY do wszystkich dzienników 
w kraju i za granicą przyjmuje Centralnej 
Biuro ogłoszeń, Lwów, Kopernika 11. 300) 


Pokojowe aparaty gimnastyczne 
Dr. C, Sohmid’a z Seeburg, Würtembergii 
przyrząd do sprostowania < 

4 stosu pacierzowego, c. k. 


złr. 150.000 położony w Galicyi. 


(Dostanie u St. Markiewicza we Lwowie. 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 1. Maja 1892. Nr. 105. 


Perłą Karpat w Górnych Wę- 
rzech od stacyi Tepła-Trenczyn 
Cieplce 20 minut drogi. Naj- 
silniejsze siarczane kąpiele 
w całem państwie austro- 
węg. z naturalnemi żró- 
dłami ciepłoty od 28 do / 4 
310 R. przepyszne po- 3 
łożenie w lesistej oko- 


3311 


sz A 
| zb wył. uprz. 
A 


OTZeGHO WA 


Ces. król. 


|| Ekstrakt 


wspania 


licy. Kąpiele te za- A E e do farbowania siwych włosów, 
lecane s1 w wypad- 4 Żę- wyna- a perfu» 
kach gosćca, reu- Mi a E lazku A. Maczuskiego, mera 
matyzmu, pora- 4 elektryzacya, w Wiedniu, Kiirntnerstrasse 19. 
O / wszystkie wy- Ekstraktem tym, który wyrabiany jest 


z zielonych łupin orzecha włoskiego, 
najłatwiej i najpewniej farbować można 
siwe włosy na kolory: blond, szat-n, 
brunatny i czarny ; nadając włosom naj- 
dalej po 15 min. kolor właściwy, tak że 
kolor ten przy myciu nie schodzi. 

1 flak. ekstraktu orzechow. zł. 3 — 


żenia, aoi 

newralgiach N / pagamia hygieny 
chorobach Z Z i wygody. Tanie 
skórnych, JKA / mieszkania, koncer- 
próch- / / ty, teatr, wyborna wo- 
nieniu da sprowadzana z gór, 
kośc 7 znakomita kuchnia, po 
umiarkowanych cenach. 
W maju i wrześniu za 
3 złr. dziennie pokój, kapie- || 
O le i całodzienne utrzymanie. 
Ilustrowane prospekty roz- 
syła darmo Bi rokcya zakłedu. 


z4 | 


Papier klosetowy I5 ct. 
R Schottwiener Papierfabrik 
3506 


Kupno dóbr. 


Pragne 


1 U) » » n 1 50 
1 słoik pomady orzechowej „ 2— 
i2 » n ]— 
1 flakon olejku orzechowego 3 2— 
1 1 — 
2 nn» n n n 
We Lwowie u Zygmunta Ruckera apt., 
w składzie materyałów Al. Hiibnera i u 
Leopolda Fausta ulica Sykstuska l. 2- 
e A O cO om CEC 


ccd Wien, VII, Kaiserstrasse 76. 


kupić majatek w cenie około 
Wyma- 
dobre rola, iby 
budynki, piękny dwór) 
z parkiem, niewielka odległość od 
kolei. 

Bezpośrednie oferty od właścicieli z wy- 
kluezeniem pośrednictwa csób trzecich, a- 
dresować: „R. v. S. 2007 Annoneen-Exp. 


gania: obszar leśny, 
porządne 


Rudolf Mosse, Wien. 3541 
i przyprawa! E TA AAT 
| d NIECH ZAQA KORESPONDENTKA 
0 zupy "OTRZYMA ODWROTNIE? 


POLECA I DOSTARCZA WSZYSTKO% 
CO KTO TYLKO ZAZADA:;* <a) 


zasługuje na uwagę gospodyń domowych. 


3520 


wył. uprz. w wszystkich 
krajach. Chroni przed | | 
skrzywieniem stosu pacie- | A i 
rzowego zwłaszcza u mło- 
dzieży. Pierwsze powagi 
lekarskie przyrzad ten Za- 
lecają. Przejezdni mogą = 
~ oglą łać od godziny 9 do 5 || 
w głównym składzie Dr. Schmid'a 
hygienicznych aparatów gimnastycznych | 
M. KINDLER, Wien, Ilt, Rennweg Nr. [5. 
gen. reprezentant dla Anstro-Wogier. niemniej i w in-i 
nych składach przyrzudów gimnastycznych. 
Cena 2 złr. — Prospekty gratis i franco. 
3357 


Tylko złr. 3 
Najstosowniejszy podarunek na 


uroczystości 


lub jako pamiątka po zmarłych 


‘BALKE NĄOJ M 
Auo070ł€7 


Portrety naturalnej wielkości 
z każdej nadesłanej fotografii. Zadatek 
złr. 1. — Termin wykonania 10 dni. — 
Podobieństwo zapewnione. — Fotografie 

zwracam nie uszkodzoną. 

Premiowany zakład sztuk pięknych 


Siegfried Bodascher 
Wien, I., grosse Pfarrgasse 6. 


MĘ Dzierżawy 


większego lub mniejszego folwarku poszu- 
kuje natychmiast Stanisław Roman, Lwów, 
Jagiollońska 24. 3534 


Poszakuig do kupa 
majatku ziemskiego 


w dobrej glebie, lub górskiego z dobremi. 
lasami, w cenie kilkudziesieciu tysiecy 
do 200.000 ztr. 3540; 


Oferty ze szczegółowym opisem przyjmuje 
z grzeczności Wny K. Krzyżanowski, Lwów, 
ul. Kazimierzowska |. 26. 
Wszelkie posrednictwo wykluczone. 


Gość: Ależ ja nie chcę 
Wynalazek ten cieszy się powszechnem i zasłużonem uznaniem, dlatego kupnję go wyłącznie tylko 
w opieczętowanych flaszeczkach z wyciśniętem nazwiskiem „Zacherl“. 


We Lwowie i wszys 


gdzie są wywiesznne doniesienia o Zacherlinie. 


Namioty ogrodowe z dachem żelaznym 
rozkładane NA części dach do przesuwania. 


korzyści: Korzyści: 
Nieskończona trwałość, podezas gdy inne dachy żaglowe co 2 lub 
3 lata potrzeba odnawiać. Pomiary; 3 bermometryczne wykazały, że w 
dwu namiotach, z których jeden był kryty dachem żelaznym, a 
drugi materyałem  płóciennym, przy 32° R., zaledwie '/, stopnia 
okazało się różnicy. 


Cennik Nr. 2 gratis i franco. 
Pierwsza e. k. uprz. fabryka mebli żelaznych i lejarnia żelaza 


Augusta Kitschelt'a Spadkobierców 


c. k. nadworni dosstwcy w Wiedniu. 
Składy : Wien, I., Kiirntnerstrasse 42 (między ulicami Augustyńską i Maysederską). 
We Lwowie sprzedają pp.: Gebhardt & Christiauus. 3455 


DLr. GOlis"a 
uniwersalny 


proszek do potraw 


(wprowadzony w roku 1857). 


Dietetyczny Środek pomagający trawieniu. 
De nabycia prawie we wszystkich aptekach i drogueryach Austro-Węgierskiej 
monarchii. 

Cena małego pudełka 81 ct., dużego złr. 1:26. 


Każde pudełko powinno być opatrzone pieczątką „Dr. (G6lis* i zamkniąte 
protokołowaną marką, następnie etykieta z podpisem: Dr. Józefa Golis następcy. 


Należy wyraźnie żądać: „Dr. Gólis” Ħa iwerslnego proszku do potrw*. 


3046 


Wyłaczni producenci (od roku 1668) 


Dr. Józefa Gólisa Następcy 
Wiedeń, I. Stephansplagz 6 (Zwettlhof). 


Rozsyłka hurtowna i drobna. 


Przy zakupnie należy uważać na nazwisko 


„Łacherlin 


proszku otwartego, wyraźnie przecież żądałam „Zacherlina”. 


tkich miastach Galicji dostanie wszędzie tam, 
8443 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


Międzynarodowa MUZYCZNA i TEATRALNA WYSTAWA wiedeń 1892 


0d 7. maja do 9. października. Rotunda w Praterze 


wystawa przemysłu specyalnego. 
Stary Wiedeń. — Panoramy. — Teatr cieniów itp. 


Wielki nowy teatr 


codziennie przedstawienia. 
Wystawa fachowa, 


Ubstrnkcye 1 nirnónione trawienie 


usuwa Wino Sagrada (J. Pawel Liebe, Drezno). Ta smaczna esencya regu- 
luje nadwerężone funkcye wnętrzności. Nie równa się ona ze zwykłymi środ- 
kami rozwalniającymi, jak: pigułki, rebarbarum, senes, tamarindien i inne 
drastyczne lekarstwa, Wino Sagradn nie przeszkadza lecz pomaga tiawie- 
niu, mie przyczynia żadnych dolegliwości i ne wymaga szczególnej dyety, 
w miarę używania doza może być zmniejszona. W późnym wieku, kiedy dzia- 
łanie organizmu ludzkiego słabnie, Wino Sagrada staje się nieodzowne. 
— Dostać można w aptece Mikolascha. 3463 


Nowy racjonalny proceder. 
Świadectwa najlepszych lekarzy. 
Bez złych nastepstw i bez lekarstw. 


Wszystkim chorym na nerwy 


najgoręcej polecamy świeżo wyszłe 22 wydanie broszury 
Romana Weissmanna : 


O chorobach nerwów, paraliżu, zapobieganiu i leczeniu. 
Do nabycia bez»łatnie w aptece K. Krzyżanowskiego we Lwowie. 


w tt wbeno ses ko" OWIOLN 
CAIAXXXKXAXXXAXXKX? 


Fabryka świec woskowych i blichowania wosku 


Fryderyka Schubutha 


we IvwvoGwie, Rynek 1. 45 
poleca nagrodzoną srebrnemi medalami zasługi, z istniejących 
dotąd najpiękniejszą i najtrwalszą 


masę do zapuszozania podłogi 


w pięciu kolorach : Nr. O biała — Nr. 1 jasno-żółta — Nr. 2 jasionowa, 

Nr. 3 orzechowa — Nr. 4 mahoniowa. 

W ostatnich ezasach namneżyło się mnóstwo lichych 

które są w cenie wprawdzie niż- 
przestrzegam więe przed za- 

3202 


2395 


UWAGA. 
naśladownictw mojej masy do podłegi, 
szej, leez też i zupełnie nie da użycia; 
kupnem takowych. Cenniki szczegółowe na żądanie franco. 


ya amane agea Mits 
mowy. 


wyraznie 


| 
Lo 


HR -A KWIZDY 2 42 z 
m m = = ©: a 
| W = r F Z ©: 
gó | płyn gośćcowy | gf -- 
zS s: 5 zu 
ND 2 EJ HE 
E = Ę Cena flaszki 1 złr. 3276 Jz "8 
Prawdziwy do nabycia we wszystkich aptekach. - 
Su, p e p ab: O] „od «oo. a NOCNA 


Główny skład: u Franciszka Jana Kwizdy c.ik. austr. i król. rum. 
nadw. dostawcy, Apteka obwodowa w Korneuburgu pod Wiedniem. 


| zd cie PZE EEP 


LARZAD LECZNICZY BADEN 


pod w'iedmniernQ. 3418 
MH" Alkaliczno słone źródło (.3 term. od 25° do 26° Cels.) "ARG 

Kuracyu przez cały rok. Poczatek sezonu letniego w dniu 1. maja. 
W ubiegłym roku byłokuracyuszów 19.308 osób. Kąpiele tej przepysznie po- 

łożonej miejscowości są urządzone z wielkim komfortem, elegancyą i wygodą. 
Dla wygody publiczności urządzono nowy kurhaus z salami koncerto- 
wemi, czytelnia, salami do konwersacyi i zabaw. Telefon państwowy. Restau- 
raeya. Nowa sala do picia wód, wspaniały teatr letni, pyszny park, najroz- 
maitsze urządzenia mające na celu przyjemność i wygodę stawiaja zakład na 
wysokości pierwszorzędnych światowych miejse kuracyjnych. Baden zaopa- 
trzony jest w najlepszą wodę źródlaną z wodociągów wiedeńskich, — Wyjaśnień 

i prospektów udziela najchętniej darmo komisya kuracyjna. 


Do większego warstatu 
poszukuje sie kllku dzielnych 


ślusarzy budowlanych 


którzy znajdą stałe umieszczanie. 


3513 


Oferty przyjmuje Biuro dzienników 


i ekspedycya ogłoszeń L. Horowitza w Czerniowcach, u'. Główna 17. 
1 


Obicia papierowe 
(Tapety) 


najnowsze wzory, od całkiem prostych do najwykwintniej- 


szych imitujących GOBELINY 1 SKORE poleca w niesły- 
chanie bogatym wyborze i gustownych zestawieniach. 
W. Boesefleisch, 


3449 Praga, ulica pańska. 


DE Znane od r. 18GS, "E 
Bergera 


Lecznicze Mydło Smołowcowe. 


Przez słynnych lekarzy polecone, bywa używane prawie we wszystkich pań- 
stwach Kuropy z świetnym skutkiem na wszelkie wyrzuty skórne szczególniej 
na przewlokłe i łuszezące się liszaje, świerzb, strupy i pasożytne wy- 
rzuty, tudzież na czerwoność nosa, odmarznięcia, pocenia nóg, łupież 
na głowie i brodzie, — Bergera mydło smołowcowe zawiera 40°/, 8mo- 
łowca drzewnego i wyróżnia sie znacznie między wszelkiemi innemi 
mydłami smołowcowemi w bandin. Celem ochronienia się przed fałszo- 
waniami należy żądać wyraźnie Bergera mydła smołowcowego i uwa- 
żać na wydrukowany obok znak ochronny. 


W uporczywych cierpieniach skórnych używa się zamiast mydła smołowcowego skutecznie 


Bergera mydła smołowcowo -siarczanego. 


Jako łagodniejsze mydło smołowcowe do usunięcia wszelkich nieozystości cery, 
na wyrzuty skórne i na głowie u dzieci, tudzież jako niezrównane mydło do mycia 
i kąpieli dla codziennego użytku służy, zawierające 350/, gliceryny i Pachnące 


Bergera glicerynowe mydło smołowcowe. 


BG Cena sztuki każdego gatunku 35 et, wraz z broszurą, 8 
w pudełkach po 3 sztuk złr. 1, po 6 sztuk złr. 1-90. 

Z innych mydeł Bergera poleca się następne, zasługujące na uwagę: Mydło benzoowe 
dla udelikatnienia cery; mydło boraksowe przeciw wypryskom: mydło karbołowe do 
wygładzenia cery i blizn po ospie i jako mydło odwaniające; Mydło ichthyolowe na 
reumatyzm i czerwoność twarzy ; mydło piegowe bardzo skuteczne ; mydło tanninowe 
przeciw poceniu nóg i wypadaniu włosów; mydło do zębów, najlepszy środek czyszcze- 
nia zębów. Względem innych mydeł Begera zwracamy uwagę na broszurę. — Należy 

żądać mydeł Bergera, gdyż istnieją naśladowania bez skutku. 


Fabryka i główna rozsyłka: G. Hell & Comp., w Opawie (Troppau). 


odznaczona dyplomem honorowym na międzynarodowej wystawie farmacenty- 
cznej w Wiedniu 1883 roku. 3855 

En gros dla Lwowa: u pp. aptekarzy: P. Mikołascha, Zygm. Ruckera. 

En detail u pp. aptekarzy; H Blumenfelda, K. Krzyż aklen Jakóba Bei- 
sera, L. Frauenglasa, P. Geilhofra, C. Sklepińskiego; w Brodach u M. Kulaka; w Czort- 
kowie u L. Nossa; w Tarnopolu u F. Jamrógiewicza, L. Fleischmanna; w Kopyczyń- 
cach w apt. Redera; w Przemyślu u L. Nahlika, A. Mańkowskiego i u S. Kaliekiego : 
w Stanisławowie u A. Amirowicza, |J. Macury i A, Strzemeckiego; w Kołomyi u J. 
Sidorowicza i Ed. Stenzla, jakoteż we wszystkich znaczniejszych aptekach Galicji. 


Wielka sala muzyczna 


codziennie koncert. 


Wielki park wystawowy. 


= 3543 
Do sprzedania. 

Chyrów z Posadą Chyrowską, z ratuszem, młynem i z4 
karczmami, składający się z 320 morgów roli i łąk i 214 
morgów lasu, za stałą cenę złr. 150.000. Bliższa wiado- 
mość na miejscu u właściciela Ksawerego Topolnickiego. 


Hartowanie ! | Prosimy zażądzć nowego 
jiiastrowanego cennika 


Bielizny zdrowia ks. prob. Seb. Kneippa 


on g X 
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Magazyn specjałny: Carl Wenninger 6. Egon Spiekermann 
Wien, L, Graben 8. Filia: VIIL, Alserstrasse 37. 
Zniewieściałość | 3489 Choroby ! 


z 


Wiedeń, „Hotel Métropole“, 


Ringstrasse, Eranz=Josefs-Quai, Wielki hotel pierwszorzędny, 
300 pokojów i salonów (od 1 złr. wyżej) WINDA OSOBOWA, czytelnia za- 
opatrzona w dzienniki wszystkich krajów (także i „Gazetę Narodowa“) kąpiele w Du- 
naju i biuro telegrańezae w hotelu. Stacja tramwaju przy domu, omnibus, hotelow= 
przy dworcaci kolajowych. 3195 L. Speiser dyrektor. 


| moji "ar S | 
tokolwiek chce w mieszkaniach prywatnych, 
hotelach , szpitalach itp. zakładać urządzenia 
kąpielowe, klozety, pralnie lub łażnie parowe 


powinien sie z całem zaufeniem udać do 
istniejącej od lat 20 znanej i solidnej firmy 


M. Steiner 


która posiada zawsze na składzie najmniej 

z00 urządzeń wszelkiego rodzaju, Komple- 

tee urządzenie kapie!owe składające się 

z Gamny, patentowanego przyrząhu do 
ogrzewania i tuszu od złr. 45 do 200. 

Fotele kapielowe tylko masywne, cynko- 

wn po złr. 12 do 15. 
Fotele kąpielowe z dajacem się regulo- 
wać ogrzewaczem złr. 20. 

Wan >y z paten. przyrządem do ogrzewania 

(30 minut tylko » et. aby drzewem lub wę- 

glem uzyskać 20 stopni ciepła) złr. 26 do 4V. 

Patentowany przyrzad do ogrzewania cający się łalwo zastosować do każdej 

drewnianej lub metalowej wanny złr. 16 do 20. 

Klozety pokojowe i fotele po złr. 10 do 26. — Wyelhodki salonowe całko- 

wicie bezwonne złr. 30 do 67, — Wanny z silnego eynku złr. 10, 12, 14 i 16. 
Rzymska pokojowa laźnia parowa z tuszem i wanną złr. 45 do 200. 


M. STEINER, fabrykant c, k. uprz. aparatów do kapieli 
Wiedeń, II., Taborstrasse 29, obok e. k. poczty. 3480 
Kosztorysy do urządzenia wodociągów, pomp, rezerwoarów i ilustrowane 
cenniki gratis i franco. 


OESSEMANN 8. KUHNEMANN 


Budapest, äussere Waitznerastrasse 1529. 


Koleje polowe 
systemu Artura Koppel, 


poruszane ręką, siłą koni, lub 
lokomotywą. 


= WGwy my 

A itp. dla przedsiębiorców. 
Werunki bardzo korzystne. 

roku 1891 założono w Austro-Węgrzech 170 kilometrów. 


Możemy konkurować w całej monarchii. 3516 


4 Żadać przedłożenia oferty. 


pierwszy e. k. koncesyonowany i subwencyo- 
nowany przez W. Ministerstwo Í 


zakład szczepienia krowianki 


Rozsyła codziennie świeżą krowiankę. 
Za przyjmowanie lymfy ręczy się. 
Etui z przyborami do szczepienia 


po cenach własnych kosztów, 3543 
mniejsze 5 złr., większe 6 zlr. 


wynalązku 


Jana Ihnatowicza 


flakon 50 ct. i 1 zir. 


Nowcsść! 


Z drukarni i litografii Pillera i Spółki (Telefonu Nr. 174 a). 


